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M m ti i e l f
Lwów, 24, września.

Z bieżącym nowym rokiem szkol­
nym rozpoczyna Uniwersytet lubel­
ski szósty rok swego istnienia. Mi­
nione pięciolecie (191S— 1923) w dzie­
jach młodej tej wszechnicy stanowi 
kartę niezwykle ciekawą i ważną — 
świadczy bowiem, jak instytucja tak 
potrzebna w społeczeństwie naszem, 
potrafiła wyrobić sobie w niem po­
wszechne uznanie, szacunek dla swej 
pracy. Pow ołana do życia staraniem 
Ks, Idziego Radziszewskiego, złą­
czonego na zawsze z nią dzięki bez­
przykładnem u w prost jego poświę­
ceniu, olbrzymieniu ukochaniu przez 
niego wielkiej idei, pomyślana na 
wzór tak licznych zag-anicziiych u- 
niw ersytetów  katolickich, była w 
Polsce nie pierwszą próba utw orze­
nia uczelni w yższej prywatnej, 
pierw szą jednak próbą stworzenia 
Wszechnicy o charakterze katoli­
ckim. Jak  w podobnych wszechni­
cach katolickich zagranicznych, tak  
w  uniwersytecie lubelskim m a roz­
wijać się idea katolicka, niczem nie 
Śkrępdw~“- ,  -a le krepując -jednak \ 
także w  niczem wolności badań. Ce­
lem Uniwersytetu lubelskiego wzmo­
żenie za^ad katolickich w  społeczeń­
stwie, przygotowanie w ychow an­
ków swych w  tym  kierunku. bv  jako 
wierni w yznaw cy nauki katolickiej 
pracując w  różnych dziedzinach spo­
łecznych i narodowych przyczyniali 
się do podniesienia ducha katoli­
ckiego w narodzie, pogłębienia mo­
ralności, tak podupadłej w ostatnich 
kilku latach.

Na razie jeszcze uir zupełny., ma 
Uniwersytet lubelski następujące 
wydziały: wydział teologiczny, p ra­
wa kanonicznego, praw a i admini­
stracji i nauk humanistycznych. 
W  bieżącym roku szkolnym otwiera 
Uniwersytet sekcje ekonomiczną. 
W  obrębie poszczególnych w ydzia­
łów potrafili organizatorzy Uniwer­
sytetu skupić szereg pracowników 
oddanych z prawdziwem poświęce­
niem wzniosłej idei; wśród grona 
profesorskiego napotykam y nieje­
dno nazwisko zapisane zaszczytnie 
w nauce polskiej. Z każdym rokiem 
nowo powstające katedry, coraz 
liczniejsze seminaria tworzone przy 
poszczególnych katedrach, statecz.r 
nie rozwijająca się Biblioteka Unir 
w ersytecka świadczą jaknajkorzyst- 
nlcj o duchu panującym w U niwer­
sytecie lubelskim. Z każdym . rokiem 
wzrasta toż liczba młodzieży akade­
mickiej, grupującej się przedewszyst- 
kiem z Lublina ; województwa lu­
belskiego, garnącej się gorliwie do 
nauki, ddbrze skladanemi egżami ia- 
mi wykazującej, że pion pracy pro­
fesorskiej nie idzie na marne.

Obok zaznaczonej cechy . katoli­
ckiej drugą znamienną cechą Uni­
wersytetu lubelskiego *:sf cliarąk-

M a  siriu we Lwie.
Przyczyny strajku. —  Strajk objął wszystkich pracowników 
miejskich. —  Gmina odmawia roxowai\ ze strajkującymi. —

Groźby 5‘rzjkujących.

Lwów, 24. września.
Pracownicy gminy m. Lwowa 

domagali się od dłuższego już cza­
su regulacji płac i uchwalenia prag­
matyki służbowej. W związku z ty ­
mi Dostulatami prezes Zawodowego 
Związku pracowników gminy m.
Lwowa p. Hoffman ogłosił z polece­
nia prezydium tegoż związku kilka 
artykułów , w których skrytykow ał 
prezydium miasta, za co go też na 
podstawie nieuciiwalonej zresztą 
pragmatyki prezydium miasta za- 
suspendowalo. Ponieważ p. Hoff- 
ptan jest pracownikiem elektrowni, 
przeto tram w ajarze natychm iast za- 
strajkowali. Po konferencji ze straj­
kującymi, prezydium miasta uw ­
zględniło weszystkie ich żądania, 
orzyćzem cofnęło suspenzję p. Hoff­
mana, pracownicy gminni jeduako- 
w ^ w y s to p il i  z całkiem nowemf żą­
daniami, które zostały ortrżuco.te.
W obec tego  ha żebranin ‘Uchwalono 
generalny strajk w szystk ich  praco­
w ników  gm innych-

Dzięki zapobiegawczym zarzą­
dzeniom dyrekcji policji, nie zostaliś­
my pozbawieni światła, wmdy i ga­
zu. Elektrownia, gazownia i zakła­
dy wodociągowe obsadzone są poli­
cją i wojskiem.

00 Lteiiś strajk pracowników 
gminnych trw a w dalszym ciągu 
Pośt»l»r przeniesienia inspektora 
D resdiera na inne stanowisko, za­
tai przez Prezydjtun gminy odrzu­
cony. Ze strony Prezydium  gminy 
‘informują nas, że miasto wogóle nie 
będzie pertraktow ać ze strajkujący­
mi. a ci z  robotników, k tórzy  nto 
w ó c a  do piracy zostaną wydaleni 
Ze strony zaś robot,tików informują ■ 
irc robotnicy będą twai-do stać przy 
swoich postulatach i przypus/.czaią. 
że o .ile gmina tj cli gjototttóów nie 
uwzględni dotó le do strajku gen, - 
raktego we Lwowie. Jak z doiwi ż- 
szycli iniormacji g y tń ka. grozi nam 
tilużzzy  'SfPitJk 'traiiTwdtJarzt • timiirą 
poczyniła wszelkie zarządzenia w ce­

lu utrzymania św iatła gazu i wody.

ter jego społeczny. Jest on h  pern 
uniwersytetu mentrzymywanego ko­
sztem państwa, lecz środkami pty- 
nącenii z ofiar społeczeństwa. Ten 
charakter zapewnia Uniwersytetowi 
jego niezależność, z d rugej jednak 
strony, zw łaszcza w początkach 
istnienia w ytw arzał nieraz i w ytw a­
rza liczne kłopoty i trudności finan­
sowe, które jednak dotychczas Uni­
w ersy tet umiał szczęśliwie pokony­
wać i zwalczać, ctzicki ofiarności 
licznych przyjaciół jego, dzięki wiel­
kiemu poświęceniu jego pracowni- 
ków. W obec coraz większego roz­
rostu Uniwersytetu, wobec szalonej 
dewaluacji pieniędzy w zrastaią co­
raz bardziej jego wydatki i potrze- j 
by: dziś już nie w ystarczy pomoc ‘ 
szeregu sympatyków’, o utrzymaniu 
Uniwersytetu lubelskiego powinno 
myśleć całe społeczeństwo polskie 
katolickie. D ostarczyć tej pomocy 
Uniwersytetowi Za główne zadanie 
postawiło sobie Tow arzystw o Ura- 
wersytću lubelskiego w  ten sposób 
zorganizowane, że każdy chętny, ro­
zum iejący Istoto i  znaczenie .U iw er- 
sy te tm ^ lf t i^ ć M  należeć. Członko­
wie To\vatyystwą dzielą się ria fun­
datorów clożywótnich, czynnych, 
wspierających i dożywotnich z 
wkładkami rocznemi 50.000, 2.000, 
1.000 i 5 złotych poT.skich. Im więcej 
:złonków będzie liczyć Tow arzyst­
wa Uniwersytetu lubelskiego, tem 
łatwiej i raźniej będzie mogła po­
stępować dalsza organizacja Uni- 
■vtróyWn. (Składki członków 'Sfrzyf

inuje Sekretariat Tow arzystw a, Lu­
blin/U niw ersytet).

Do tej pomocy, nie chwilowej je­
dnak. ale statecznej, wytswałej, 
wzywam y całe społeczeństwo pol­
skie katolickie. Chodzi o rzecz istot­
nie wielką, o utrzymanie placówki 
narodowej, niezwykle ważnej dla 
kresów, placówki tak pięknemi zgło­
skami zapisanej już w przeciągu 
pierwszego pięciolecia, o utrzymanie

pierwszej wszecłmicy polskiej kato­
lickiej. Społeczeństwo polskie katoli­
ckie, tak gorliwie intetesuja.ee się 
sprawami Kościoła katolickiego, tak 
mu wiernie zawsze w iego doli i nie­
doli oddane, powinno zrozumieć zna­
czenie Uniwersytetu lubelskiego dla 
życia naszego duchowego; a do­
wodem tego zrozumienia będzie tro­
skliwe otoczenie go swoją opieka.

Myśl sama utrzymywania zakła­
dów naukowych niepaństwowych 
nie jest now i; w ystarczy tu wo-pom- 
nieć o owocnej działalności Towa­
rzystwa Szkoły Ludowej w M,..ło- 
polscc. Polskiej Macierzy Szkolnej 
w Królestwie, Macierzy Szkolnej 
Cieszyńskiej. Stowarzyszenia w y­
mienione. opierające sic w prze Wa­
rnej części na ofiarności społeczeń­
stwa, jakże olbrzymie położyły za­
sługi dla oświaty naszej.

Nowością w poruszonej przez 
nas sprawie jest utrzymanie pierw- 
,ze.i wszechnicy polskiej katolickiej, 
której potrzebę każdy nierprzedzo- 
ny musi uznać. Od w spółpraćy ca­
łego społecze isfwa katolickiego pol­
skiego zależy dalszy rozwój tej in­
stytucji: byłoby objawem niezwykle 
sm utnym ,. wprost zatrważającym , 
gdyby na "odzew T ow arzystw a Uni­
w ersytetu Imielskiego nie odpowie­
działy szerokie w arstw y narodu czy­
nem wielkm . ofiarnym, gdyby wsku­
tek opieszałości naszej rozwój dal­
szy wszechnicy lubelskiej napotkał 
przeszkody. Jakaż to byłaby raaość 
dla wrogów Kościoła katolickiego'

Oby to wezwanie do wsnólpracs 
w wiclkiem dziele katolickiem. naro- 
dowem, dotarło do jak nąjszerszych 
sfer społeczeństwa, oby zysKało 
wzniosłej idei Uniwersytetu katoli­
ckiego dla dobra Kościoła i narodu 
jak największą liczbę przjjacioł i 
zwmlennikówl

Katastrofa w Dorowie Górniczej,
Pwfczyn? katastrofy. —  Wielka liczba cflar. —  Skuteczna 

akcja ratunkowa, —  Pomoc Rządu.

(Telegramy „Gazety Lv owakiej".)

Katowice, 23 'września.
We czw artek pod wie^rzór, dwa; 

górnicy na chodnik, j  w schodniej czę- 
ś c  konalni Reden, na .poziomic 1V0 
m., dokopała się do ściany, graniczą­
cej z  komorą, dawniej już zamknię­
tą, wydającą gazy. trojące. Sdny 
w ybucii dynamitu w yrw ał otw ór do 
komory, z którejio peesęty  wydoby­
wać się gazy, w ; Jofit&iac się na 
chodnik powietrzny i •spowodowały 
pożar. O wytpadku zawiadomiono 
naśychmiaist sztygara, fcsajy nie­
zwłocznie zaalarm ował robotników 
•i ruraoczęła się walka z żywiołem. 
Z powocta braku odpowiednich przy­
rządów do gaszenia ognia, gazy ob­
jęty w krótce całą kopalnię, Od godz. 
1 ekJ.3 w ydobyto 27 ofiar Waifiisfto-

fy. Jedna osoba zmarta w szpitafc. 
Liczba brakujących jeszcze nie u- 
stafona. Nie rozpoznano jeszcze 5 
ofiar. Ogólna hożba ofiar nie prze 
kra cza 40.

W łaściwej przyczyny powstania 
ppżam w  kopalni Reden w Dąbro­
wie Górniczej dotychczas nic usta­
lono. W akcji ratunkowe i brali u- 
erział wszyscy inżynierowie, dozor­
cy, sztygarzy i robotnicy kopalń są­
siednich om z dotkniętej wypad- 
ikiem. Akcja ia była trudna, z  powo­
du og*nrięcia pożarem szybu doKy- 
walnego i w.vjra|^plrifcg-u. tak, żc- 
gtówny dostęp rrawwał się skierować 
■przez szyb powietrzny bez whidy, 
Przy p mwcy drabiny. W modzteję. 
imęjjiłudWu widocz-nk pożar z a d .i l
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*takalizowanv, gdy-t g?<$ -
iym .-.pras tal wyehpdtzjć. dyni .4 Pło- 
nweoie. Pomoc . m urow ali rówiiierż 
górnicy gó.-nesiąscy.- P«moc ta na­
razić oLazaia się zbędną

Warszawa. 28. września.
Natychmiast po otrzymaniu wia­

domości z D ąbrow y (nr, iiiczej o k a­
tastrofie w kopalni Re de ii, premier 
W itos polec; i v\ .ysiać do s! ty w 
Będzinie mr.iepujimą deoe.^-o: ~Rn>- 
szę Pana SfSrostę, aby rodzirwn o- 
fiar katassrojy v  kopalni Rc-uen w y­
ra®! głębokie współczujcie'*.

Minister prżfcm. i iiajnlhi p. S/.y-j 
tiiowisJci poleci! irż Sypnlewskietn-.’ 
z ck/|tf^ 'tienr!i górniczego Min. 
pr/em . i handui, by wy.,echa! do Dą- 
hrowy, ceietn zbadania na ■ miejscu 
rozmiarów i przyczyny katastrofy. 
Równocześnie Minister pracy i 0- 
picki społecznej porozumiał się z 
irsjpektore.nl pracy p. ■ Jallo w D ą­
browie. a Minister spra w we wnętrz, 
ze Starostwem  w Będzinie, polecając 
niesienie pomocy w akcji ratunko­
wej.

 ̂ M--- ----v

Z Homisii 5 ijaftil
(Telegram .G azety  Lwowskiej11.)

W arszawa, 23. września.
Na dzisiejszem poGeJzerou sena 

ekiej komisji gospodarstwa społecz­
nego, odoyte/n pod przewodnictwem 
sen. Sredniawskiego, przeprowadzo­
no dyskusję ogólna nad projektem u- 
staw y w przedmiocie zmian w de­
krecie z dnia 8. lutego 1919 r. o spół­
kach z ograniczoną odpowiedzial­
nością. Referat nad tym projektem 
przydzielono sen. Dubowiczow i. Na­
stępne posiedzenie, komisji odbędzie 
się we w torek, 25. bm. u godz. 10 
rano.

Senacka komisja sk arb ow o-b u ­
d żetow a pod przew odnictw em  sen. 
A Jdm ana, na przedpołudniow ym  po­
siedzeniu przyjęła projekt ustąwy o 
upQ S^ęni^ufunkcjonariuszy państwo.
wjtctf :.i wojskowych. W szystkie 
wnioski, opracowane przez podko-' 
misję, które w swoim czasie podali­
śmy, przyjęto z tą-ty lko  zmianą do 
a-rt. 16, że uposażenie przyznane 
górnośląskim kolejarzom, ma być 
także zapewnione urzędnikom cel­
nym i pocztowym. I

-  ■ f t .  . ■ ■ ■

Z
Nędza m ieszkaniowa na kressen.***- 

■ czych. —  Teatr
(Kt resp. wt. „Gazety Lwn\vsk.“l 

Łuck. 21, września 1923.;
Fatalne stosunki niieszk.ąnowe 

na kresach wscliodnich odbijają .się 
bardzo niekorzystnie na ży u u  tut. 
urzędników, a nuwei,-;ak to stw ier­
dził nnn. Kicrnik, powodują . często 
ucieczkę uaiLpszj cli. sił na zachód.
Dlatego też między urzędnikami tut. 
województwa nic brakło oduawnu 
starań,, ażeby w jakiś mosób roz­
wiązać problem mieszkaniowy.

Obecnie, jak się* dowiadujemy, 
spra\va ta, dzięki staraniom p. w o­
jewody Srokowskiego i usilnym za­
biegom jego zastępcy p. Siedleckie­
go, zbliża się do pomyślnego roz­
wiązania. Oto rząd zamierzą- w y­
dzielić z terenów leśnych, położo­
nych tuz obok stacji kolejowej i let­
niska Kiwerce (20 m. koleią od Łu­
cka), parcelki pólhektarowe pod 
budowę domów mieszkalnych dla u- 
rzędników. W arunki otrzymania 
ziemi są następujące: Otrzymujący 
działkę ziemi urzędnik, zobowiązuje 
się wybudować dom mieszkalny w 
ciągu lat 3, zaś ziciria przechodzi na 
własność budującego, po s (Tfu cen li 
wartości ziemi bez drzewa najpó­
źniej w  ciągu lat 30. Drzewo znaj­
dujące się na parcelce podlega osza­
cowaniu, a w artość jego winną być 
spłacona w  ciągu pół roku.

Z wiosną projektowana jest już 
budowa około 90 dotnków urzędni- I

b u d ó f l i  domót# urzędni-
na w s i,.

eźcycit. Na kuszta budowy ma udzie­
lić jiz.ąd każdemu .budującemu k !"e- 
dyhł na spłatę . w 'przeciągu iat 30 
do wysokości 80'fh sumy kosztory­
sowej, whezs _ąc w to także siimę 
należną za grunt.

Sądzimy jednak, że przeprowa­
dzenie tej akcji powinno objąć jakieś 
końsorcjnm. któreby p-zoprowa- 
dzifn ją wedle jakiegoś system u i 
jednolitego planu.

*
Edwardówka (W o ły *  

we wrześniu.
W naszej kolonji. położonej w 

pow. Dubieńskim zawiązał się pol­
ak i. teatr staraniem miejsc, nauczy­
cielki p. Cięślińskiej.,

T eatr mą w łasny budynek. P ierw ­
sze przedstawienie odbyło się dnia 
19. sierpnia. Szczególnie podobały 
się sztuczki, odegrane przez dzieci 
szkolne.

T eatr ma zam iar dawać przed­
stawienia co niedzieli i święta i zo­
stał już zaproszony na w ystępy do 
sąsiednich miejscowości. W  razie 
dalszego powodzenia, mają inicjato­
rowie zamiar utworzyć „Świetlicę11 
z własną bihijoteką.

Tę kulturalno-oświatową akcję 
kolonistów nalcłży ja-kna-feoręcei po­
witać- Życzymy jej gorąco powo­
dzenia,

% B ł  przyjaztem Prtzyteitr 
toeczyp sp lif ij  de Riina.

(leLgram  „Qa,:et«- Lwowskiej".)
Wilno, 23. września.

W związki? z zamierzonym przy­
jazdem do Wilna Prczydenia Rzpifcj 
odbyło się pod przewodnictwem de­
legata Rząuu p. Romana zebranie 
Komitetu organizacyjnego. przy 
współudział’̂  przeszło 50 osób ze 

•'s;łS>stkicb sfer społecznych.. W yło- 
nrono ścisły Komitet, w skład które­
go weszło 20 osób pod ląmfcroyAan 
przewodnictwo n gen. F y d za-Ś m i' 
glego. prezydenta Pańków skiego i 
delegata Rządu Romana. Do Komite­
tu w ybrano rektora Parczewskiego, 
ks. biskupa ' M idiałkiewic/a. arcybi­
skupa prawosławnego Ten do/Jus z a. 
nadrabina Rubinsteina prtzydćm a 
sądu śurnarow a i kuratora okręgu 
szkolnego -Gąsiorowskiego. • ■ —

Wieści z Gdańska.
i  narad pofskiołi Ttupćów 1 przemy-
’ ; i ' słot? C&ff.
‘ "TI elegriiu..G azdy L w ow skiej.)

Gdańsk, 23. września. 
Na miesięcznem zebraniu polskich 

kupców i przemysłowców w Gdań­
sku, między innerni sprawam i po­
ruszono również jako jedną z  ' naj­
bardziej palących kwestję strajku 1

robotników portu gdańskiego. W  
szasie posiedzenia odzywały się 
głosy; krytyczne e.mzjałanfości Rady 
p w tow sfr Któnt- Błct ąałatw iła dotąd 
szeregu Ssp-rawrważnych- -dla- Jtupie- 
erwa polskiego. Na posiedzeniu w y­
rażono życzenie, aby wyjflby prze­
mysłu gdańskiego zastąpiły Polsce 
towary, importowane dawniej z 
Rzeszy*

—o-----------

Z pobytu ffliii. Bta&nbkiro 
na 0)ly?!s.

(Telegram „Gazety Lwowskie;1 )
Łuck, 23. wrześ na. 

Minister W. R. i O. P. Głąbiń- 
ski przybył w dniu 21. bm. uo Rów­
nego. Już po drodze w Kiwereach- 
powitali go W oiewada woiyń.-du Su 
Srokowski i wicewojewoda Siedle­
cki. Po powitaniu na dworcu, Mini­
ster wspólnie z Wojewodą , Wice wo­
jewodą, Kuratorem i orszakiem, udał 
się do kościoła, gdzie zgromadziła 
się młodzież szkolna. W ysłuchaw­
szy/cichej mszy ś\v.. Muńsier (poje­
chał, do soooru prawosławnego 
gdzie uroczyście powitało go du 
chowieństwo* młodzież szkolna i tłu­
m y publiczności. Protojerej wygłosi’ 
podniosła' mowę, zapewniając o lo­
jalności ludności prawosławnej wo­
bec państwa polskiego i -prosił o o- 

[ oiekę w kwestiach? *rebsmnfcr]. Od- 
prow aazony prcceSjońaTme lh b ra ­
m ę cerkwi MJuisDr udał s’ę 'na H  
zytaćję szkół miejskich w  asyścit 
władz miejskich i generalnego se­
kretarza dra Dawidowskiego, po­
czerń wyjechał do Zytynia, gdzie 
zwiedził kilka szkół powszechnych. 
W ieczorem wyjechał do Krzemień-
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fCUtz dafazyf.
Było to jednak wrażenie raczej 

przerobie i hypoto/.a nieprawdopo­
dobna, których .nawet dokładnie u- 
św-iadomić sobie nic zdołała. T ar­
gało nia Ci»ś bardziej przerażające­
go... Pojęia bowiem naraz, żer skoro 
pal gotów, spólnicy kobiety i chłop­
ca, owe ugorzysk i grot potwory 
demoniczne, musiały przedostać się 
tu  wyspę i zaw ladnać Opactwem, 
Zapewne musiano ponton prow izo­
ryczny przerzucić w miejsce spalo­
nego mostu... Są tu zatom panami — 
i w takun rażie syn jej dostał sic 
znowu w ich szpony!

Na myśl tc poczu ła , jakby świe­
ży niudyw sil i porwała się naprzód 
co żywo. Biegła tc-raz i ona z kolei 
ścieżka, " i orla ca wśród ruin, poro­
słych bk,szczam i.

— Lra-tńu! — Ffatiiul —' Er *necz- 
ko! — wolała g io se rn . ro zd zr- 
raiąic-yju, /.dala óznajmując zMiżauie 
się swaie.

łtotarfa tak do domu.
Jedno skrzydło drzwi pozostało 

. itwstrteąn, Pcluięla je i wpadła do

pnaed,pokoju, wołając, ćo sił jej w 
płucach starczyło:

— Franki! Franiu!...
W ołanie jej od góry w dół, po

całym dram  glośnem rozbrzmiewa- C 
ło cohem, lecz trozostalo bez odpo- : 

' 1 wftrłzi... ?
t K  Franewz-ku!.. Franiu!

Wbiegła na schody, o*rwarla ria 
chybił trafi!, jedno po drugich, 
drzwi pokoju jej syna, Stefana, Ho­
noraty — szukając... Pustka! Ni­
kogo!

— f raneczkir, nie słyszysz mnie? 
Co się z toba stało? (idzieś ty ?  Mo­
że ci się znów krzywrda dzieje? Fra­
niu! Odpowiedz, -proszę!

W róciła do korytarza. Mtala 
przed sobą drzwi od pracowni p. 
dTlergcmont. Pchnęła je — i zach­
wiała się naraz, jaik gdyby przed 
nia wizja w yrosła piekielna... Na 
środku pokoju stał człowiek z rę­
koma na piersiach zlożonemi, który 
—  z d a w a to  się —  czeka! tam na 
tiią... A był to człowiek, którego jej 
wyobraźnia na rnyśi przywiodła 
przed chwilą, gdy myśl ta potrąciła
0 wrogą jej kobieto i chłopca. ' I rze-

wróg — potwór trzbci W ustach
zm artw iałych ożyła' jednak groza
1 w stręt nieprzeparty, gdy na me 
proste wybiegły słowa:

-r- Worsiki... W orski:
^  KomdC tomu piei.wszt go. .

C 7 3 ŚĆ III
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Blbz boży.

Mhirski!... WorsW!... Człowiek, 
którego w spomnienie przepełniało 
WeroniKę wstrętem , rumieńcem 
wstydu, oblewało twarz!... W orski, 
zmora jej ciężkich snów — mc u- 
marł! Ma go przed sobą — oto we 
własnej jego, tyle jej nienawistnej 
postaci: tors silnie osadzony, gło­
wa hardo w yrastająca z ramion — 
ręce jedna o drugą zało/one... Za­
mordowanie szpiega przez tow arzy­
sza — czy przyjf.ciela - -  pogrzeba­
nie go t:a cm entarzu Fontaine­
bleau, akt zejścia, dowody... w szyst­
ko to zatem  bajki, w dobrej —- czy 
z łe j— w ierze rozsiewane! Jedno jest 
tylko prawda, jedno rzeczywisto­
ścią — straszną dla niej, potworną 
rzeczywistością: W orski żyje!...

Żyje! Byłaby w szystko inne 
przyjęła ze zw ykłą sobie dzielnością 
i eitergją — tego jednego przenieść 
nic mogła; to jedno ponad jej siły.
I czuła w  sobie moc stawienia czo­
ła  każdemu innemu wrogowi, byłe 
nie temu — nie temu jednemu: bo 
W orski — to hańba- to dno w ystęp- s

ku i poniżenia, to bezgraniczne 
zdziczenie, to w  zbrodni system  i 
zarazem  szał.

A n a d to ------------- ten człowiek ją
kocha! Tw arz Weroniki gorącym  
spłonęła rumieńcem. W orski roz . 
iskrzoitym patrzał wzrokiem na ob­
nażoną jej szyję, ramiona, któryęh- 
nagość śnieżna przeświecała 
śród strzępów sukni, porozdzieranej 
uT przeprawie przez otw ór podziem­
nej celi. Obejmował oczyma po­
chłaniał, brał w  posiadanie tę na­
gość bezbronną jak łup, którego nic 
mu już w ydrzeć nie zdoła. Nie poru­
szyła się jednak, Nie miała pod ręka 
zasłony, któraby ją skryć mogła 
przed tern spojrzeniem brutainem. 
W yprostow ała się tylko pod znie­
wagą tej jego źad/- . gromiąc go 
wzrokiem tak  odpycluiacyin i tak 
bezdennej pogardo pełnym, że od­
czuć go musiał iak policzek, bo mi- 
mowoll odwrócił oczy na clnvi!e.

— Mój syn! — zawołała gwałto­
wnie. Gdzie Franio; Muszę go wi­
dzieć.

— Nasz-, syn jest mi świętością 
— odparł z namaszczeniem. Nie po­
trzebuje niczego się obawiać ze 
strony własnego ojca.

<C. «L u l
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ca, gdzie odbył się wspaniały ban­
kiet, urządzony przez miasto.

W czora, przybył do Lucka Min. 
-wy&o. i ośw, puihl. p. Głąb iii ski powi 
tany na dworcu przez przedstawi­
cieli władz, organizacji społecznych 
i młodzieży szkolnej. P. Minister u- 
datł się do katedry, gdzie był na 
Mszy św., następnie zwiedzi! sobór 
< •eikiuwski, poćzarti udał się do wo­
jewództwa, gdzie udzienat posłu­
chań. Na przemówienie wygłoszone 
przez Biskupa Dufoowskiego, jedne­
go z ziemian i redaktora Żarna rajo 
wa p. Minister wygłosił dłuższe 
przemówienie wskazując na wielkie 
znaczenie kresów  wschodnich dla 
Rapłteł? Pan Minister odjechał do 
Kowla, gdzie zabawił przez cały 
dzień.

 o----------

Inester dr, K M  w l t a f n i  
Sqrzu.

(Telegram „Gazety Lwowskiej".)
N i^y  Sącz, 2 i  w cm  .

Z okaz.i otw arcia mostu na Ke- 
/tihniry p ybyl do Nowego Sjcz 
p. Min. Kurnik w towarzystwu 
W o^wcdy dr Gałeckiego. Po u 
roczvstości ioś*vięcenia mostu p 
M nister przyął w ratuszu delega­
cje mi jse Wych hutytucyj i st- - 
w rzyszeń, do któr cli wygłosi 
diu/s ą mowę przyjętą z etru/ja 
rmem pizez zebranych. Następme 
rdb ło się śniadacie wydań przez 
komnef o rywat łski, na którem pc 
pr errów.enii h reprrzentan ó 
miasta r. Minister podziękował z 
serdeczne przyję te, poczem o g. 
3 odjechał samachedem do Lima­
nowej.

Z naud zarządu b ucu 
F. 5. L

(Telegram „Gacety Lwowskie!1')
Warszawa, 23. września.

W czoraj wieczorem w gmachu 
tejmowym odbyło się posiedzenie 
sarządu klubu P. S. L., na którem  
prezes klubu Dębski wygłosił refe­
rat o sytuacji politycznej. Po refe­
racie w ywiązała się dyskusja, w  
której brali udział pp. Pluta, Erdman, 
Bobek, Bryl i i. Zebrani oświad­
czyli się za zwołaniem Sejmu po 
15. października, ze względu na 
brak m aterjału dla prac plenum, co 
do kotnisyj zaś, w szczególności co 
do komisji rolnej, zarząd klubu P. S. 
L. wypowiedział się z? tem, aby 0 - 
brady komisji rozpoczęły się po 1. 
października. Szereg postulatów, u- 
chwalonych na tlzisiejszem posiedze­
niu, zostanie przez zaiząd klubu
przedstawiony Rządowi.

 -------------o-------------

Fuduytonic  taryfy osobowej 
I bagażowej na polskich kole­

jowi podstwowych.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 24. września.
Zapowiedziana nowa podwyżka 

taryf kolejowych w Polsce stała się 
faktem dokonanym. Onegdaj ogło­
siło Ministerstwo kolei żelaznych 
podwyższenie taryfy osobowej i ba­
gażowej, które wchodzi w życie 
7. dniem I. października br. Wynosi 
ono sto procent w  stosunku do ta ­
ryfy, obowiązującej od 1. września 
br., a odnosi sie nietylko do stawek 
za przejazd osób i przewóz bagażu 
i przesyłek nadzwyczajnych, lecz 
wogóle do wszystkich opłat i nale- 
żytości naprowadzonych w ' taryfie 
(a więc i do przesyłek czasopism).

Podw yżka taryfy towarowej 
zostanie niebawem również ogło- 
ftBNO. -

Ze spraw Rosji sowieckiej.
Senzacyjne aresztowania. —  Nowy zarząd polityczny czerezwf- 

czaj ti. —  Układ walutowy niem ecko-rosyjsiJ

(Telegram „Gazety Lwowskiej".)

Moskwa, 23. września.
Sowiecka czerezwyczajka do- 

koneła w ostatnich dniach szeregu 
aresztowań, które w yw arły nad­
zwyczajne wrażenie. Między aresz­
towanymi mają się znajdować oso­
by, zajnuaiąte wybitne stanowiska w 
rządzie sowieckim. Pew ne w yjaś­
nienie przynoszą w tei sprawie 
„Izwie-sija które nie .podając na­
zwisk uwięzionych zaznaczają, że 
chodzi tu o pewna grupę osób, kióre 
dnuowały zdradę stanu.

Rada konnkarzy ludowych za- 
ćwiwtfziła kolcgjum państwowego

zarządu pofkycznego czerezw yczaj- 
ki z Dzierżyńskim jako przewodni­
czący 111.

In d o w y  komisarz finansów So­
kolników wrócił do Moskwy z Nie­
miec, gdzie •prowadził pertraktacje z 
rządem niemieckim w sprawie uzna­
nia waluty sowietów-. Sokoiniko-w" 
jest przekonany, żc i;>rawo z r. 1919 
wzbraniające przywozu waluty so­
wieckiej do Niemiec, zostanie w 
myśl traktatu w Ra,palio uchylone, a 
w ten spo-ób konflikt walutowy b ę­
dzie załatwiony pomyślnie-

Konaencja h a iń u f f  miedzy 
Falską a Eolyg.

O d egram  ..Gazety Lwowskiej11.)
Bruksela, 23. września.

Min. spraw  zagr. Yaspar, oraz 
Minister pełnomocny polski p. So­
bański wymienili w dniu 20. brn. ra ­
tyfikacje umowy handlowej zaw ar­
tej w' Brukseli 30. grudnia ub. r. po­
między Belgją, Luksemburgiem a 
Polską. Umowa nabiera m ocy obo­
wiązującej w 15 dm po wymianie 
ratyfikacji. Jednocześnie nastąpiła 
ratyfikacja konwencji bilateralnej do­
tyczącej uregulowania pomiędzy 0 - 
bywateiami obu państw praw cyw il­
nych, wynikłych wskutek wojny 
Konwencja nabiera mocy obowiązu­
jącej 20. p aźd zk n  ;ks t i .

---------- o •

Ecku SDr.wy loworzyny.
Clelegrain ..Gazety Lwowskiej1'.)

Genewa, 23. września.
Omawiając posiedzenie Rady Li­

gi narodów, poświęcone sprawie Ja­
w orzyny, „Tribune Geneve“ pod­
nosi słuszność i ugodowość stano­
wiska rządu polskiego, k tóry  przy­
jął kompromisową linję komisji de- 
litnitacyjnej, podczas gdy rząd pra­
ski tnva uporczywie przy swej nie­
zrozumiałej nieprzejednanej podsta­
wie, r-dmawiając najmniejszych na­
wet ustępstw w spiawie tego skraw ­
ka ziemi, który pod każdym wzglę­
dem cięży ku Polsce.

Straszny wybuch miny.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 24. września, 
(M.) W Warymoucie. w budynku 

mieszczącym łaźnię wojskową, na­
stąpił wybuch miny system u nie­
mieckiego, napełnionej 3 kg. m ate­
riałów wybuchowych. Skutki eks­
plozji były straszne: znajdujący się 
w wannie starszy saper D rozdow ­
ski poniósł śm ierć na miejscu, dwaj 
inni saperzy, Damalewicz i Kosiń­
ski zostali tak ciężko ranieni odłam­
kami bomby, żc niebawem w szpi­
talu zakończyli życie. Raniony zo­
stał nadto w głowę saper Porczyń­
ski. Wybuch uszkodzi? urządzenia 
łaźni. Dochodzenia władz ustaliły, 
że por. Ruszkiewicz zamierzał* użyć 
miny iakn materiału do ćwiczeń 
próbnych. W tym celu chcąc rozła­
dować mino, polecił trzym ać a w 
wodzie prze? dwie godziny. Gdy 
potem rusznikarz Kosiński usiłował 
rozebrać minę przy pomocy młotka 
i szydła, nastąpił wybuch, który 
pociągnął za sobą śmkrć tnwch lu­
d z i

K a n d U r y  do Raty ligi 
Narodów.

Dani* opowiada się za kandydatura 
Polski.

(Telegramy „Gazety Lwowskiej11.)
Genewa, 23. września.

W ybory do Rady Ligi Narodów 
odbędą się 27. bm. W śród kilkunastu 
kandydatów państw', które ubiegają 
sie o 6 miejsc w Radzie Ligi znajduje 
się Polska i Czechosłowacja.

Kopenhaga, 23 września.
P rasa duńska komentuje przyja­

źnie kandydaturę Polski do Rady 
Ligi Narodów. Organ finansowy 

Borsen11 pisze: Uważamy kandy-
Jaturę Polski za zupełnie uzasadnio­
ną, ora?, korzystną dla interesów 
'uńskich, ponieważ Polska jest naj­
miększą z pośród nowych państw 
i szczerze zainteresowana w prze­
prowadzeniu trak tatu  wersalskiego i 
paktu Ligi Narooów. Narodowy 
dziennik „National Tidende11 pisze: 
Od czasu odparcia najazdu bolszewi­
ckiego, Polska prowadzi politykę po­
kojową i odbudowy Europy. Danja, 
połączona z Polską węzłami przy- 
iaźni i wspólnych interesów, z  rado­
ścią powita w ybór Polski do Rady 
Ligi Narodów.

M e r c a  Olewińskirga skazany 
na 1 lat wiezienia.

( i clegram „Gazety Lwow skiej11.)
Warszawa, 23. września.

Fo trzydniowej rozprawie w sa­
dzie okręgowymi zakończył się 
proces przeciw W ładysław ow i Ni­
wińskiemu, obywatelowi ziemskie­
mu który dnia 18. maja br. dokonał 
w W arszawie zabójstwa w icepreze­
sa Gł. Urzędu Ziemskiego śp. Ole­
wińskiego. Sąd wydal wyrok, ska­
zujący Niwińskiego na pozbawienie 
praw. oraz S lat ciężkiego więzienia, 
zasądzając równocześnie na rzecz 
rodziny zmarłego powództwo cy­
wilne w wysokości 143.900.900 nik.

Pożegnalny telegram Bułgarów.
(Telegram ..Gazety Lwowskiej".)

Warszawa. 23. września.
Ministe-’- spraw zagranicznych o- 

trzym ai następująca depeszę: O-
puszczaiąc ira te isk ą  Polskę, w y ra­
żamy nasz zachwyt rad polityczna 
kulturalną i gospodarc£Ć| pracą poi 
skiego państwa i nam au, oraz po­
dziękowanie za serdeczne i mile 
przyjęcie, jakie speik iio  przedsta­
wicieli bułgarskiej inteligencji, uczcsl 
łuków wycieczki. P c d it. Madżftrc? 
i  SuboeŁ

P m d  przytyciem doradcy 
finansowego.

(Telegram „Gazety Lwo\vsk->i“.)
W arszawa, 23. września,

W Prezydium Rady Ministróc1) 
odbyła się konferencja w związku ? 
zapowiedzianym na 5. października 
przyjazdem  do W arszaw y angiel­
skiego doradcy finansowego p. Yonn- 
ga Miltona. Urządzeniem biur po- 
trzcLmych p. Youngowi oraz dobra-, 
niem mu v, spółpracowników zająć 
się ma Miin. skarbu oraz przemysłu 
i handlu.

---------- o------------

a c e:z’a kupców i przemysł, 
aostrjackicii do Polski.

(Telegram „Gazety Lwowskiej".)
Warszawa, 23. września.

25. bm. przybj \va do Polski w y­
cieczka kupców i przemjjslowców 
austrjackich. W wycieczce wezmą 
udział przedstawiciele wiedeńskiej 
Izby Handlowej, centralnego związ­
ku przemysłowców austrjackich, 
korporacji kupców wiedeńskich. P ro ­
wadzić będzie wycieczkę austria­
cki minister przem ysłu i handlu. -— 
W śród przyjeżdżających znajdować 
się będzie również generalny dy­
rektor. poczt austrjackich, którs' 
przyjedzie celem zawarcia umowy
pocztow'o-taryfcwei z Polską.

  — *— — —

Na drodze porozumienia m iazj 
Błot m 1 a Jugosławia

Propozycja Włoch. — W zamian za 
suwerenność Jugosławii w porcie 
Baros. Rjeka ma być włączona do 
Włoch. — Projekt aljansu wojsko­

wego i politycznego.
(Idegram „Gazety Lwowskiej11.)

Rzym, 23. września.
Rząd włoski zaproponował rzą­

dowi jugosłowiańskiemu uznanie su 
weienności Jugosławii w porcie Ba­
ros i nad deltą, w zamian za w łą­
czenie Rjeki do Wioch. Nadto zapro- 
pónował utworzenie ścisłego alian­
su wojskowego i politycznego.

Do optymistycznego nastro.u pa­
nującego tu w, sprawie róż nic pomię­
dzy Włochami a Jugosławią przy­
czynił się w znacznej mierze list 
nadesłany przez Pasicza Mussoli- 
ni‘emu. List Pasicza nie zawiera 
żadnych konkretnych propoz\ cji w 
spiawie rozstrzygnięcia problemu 
Emilie, jednak sfery rządowe wło­
skie widzą w mm akt dobrej woli 
który potrafi być należycie oceniony
przez Mussolini'ego.

——  o—— ■——«

Niemcy przed d. cęz ą w sprawie 
Z. Ruitr?.

( I elegram „Gazety Lwowskięj11.)
Berlin 23 wr eś ia.

D ecyzja w spraw ie Runry c- 
czekiw am  tu jest najróżniej w po­
ili :działek. W szystkie niemal slron- 
m etwa zebrały się w Reichstagu 
aa posiedzenie celem om ówię na 
sytuacji. Partja narodow o-ni' m iecka 
to .-tanow iła  od poniedziałku nie 
opuszczać gmachu Reich tngu, by 
i;ozostaw ać w gotow ości pi parcia 
swej decyiji.

Konferencja p ren te ró w  pańiSw 
^wiązkowych w spraw ie Óagłębia 
Ruhry uchwaliła, że bedzie popie- 
rać polityk ę kanclerza S tresem anna 
ro d  tym jednak warun :itm , że nie 
będzie ona ucliyb irła  honorow 1 
Rzeszy.

Syooykaty robotnicze w Zagłę­
bili Ruhry ogłosiły, że całkowicie* 
popierać będą akcję rządu Rzeszy' 
w kierunku zaniechania biernego 
oporu

ve- ~
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Wrzenie w H ispnji.
'Sądy w jenne. — Groźba nowego

przewrotu ?
(Telegram ,.(ia/eiv  Lwowskiej11.)

Madryt, 2 .  „rześu ia
Na podstaw ie dekretu w prow a. 

;dzoue zostają sądy wi.jenne na ca. 
Tym o b sza rz j państwa.
( Jeden z przywódców partji ra­
dykalnej Posiana, ośw iadczył, że 
nadzieje (uk ładane w Prim o Riven 
zawiodły i że rząd jego doprow a­
dzi niew ątpliw ie do now ego prze­
w rotu. Postanu dodał, że w razie, 
gdyby obecny rząd naruszył w 
tzcm kolw .ek praw a ochrony pracy, 
robotnicy w Hiszpar-ji porz, cą swe 
dotychczasowe neutralne stanow i­
sko w obec rządu.

— o -

Z prac Ligi Narodów.
Ó wzmocnienie autorytetu Ligi. — 
Zakończenie dyskusji nad działalno­
ścią Ligi. Królestwo Heddżasu 
kandydatem na członka Ligi. — 

(Przyjęcie układu gwarancyjnego. - 
Zakończenie prac.

(Telegram ..Gazety Lwowskiej*1.)
Genewa, 23. września.

Zgromadzenie ogólne zakończyło 
dyskusję nad działalnością Ligi Na­
rodów za rok ubiegły. M aharadża 
Nawanagaru w yraził nadzieję, że po 
zakończeniu konfliktu włosko-gre- 
ckiego, W łochy, również uznają 
kompetencję Ligi Narodów. Liga. bę­
dąc ostoją m ałych państw, pozosta­
nie iluzją, jeżeli wielkie m ocarstw a 
nie zechcą ponieść ofiar, potrzeb­
nych do podtrzymania jej autorytetu. 
Po przemówieniu W irrem berga 
(Szwecja), dyskusję na działalno­
ścią Ligi zakończono. Zgromadzenie 
przyjęło bez dyskusji raport komisji 
komunikacyjnej i tranzytowej. 0 -  
brady odroczono.

Kiółestwo Heddżasu złożyło w 
Sekretariacie Ligi Narodów wniosek 
o przyjęcie do Ligi.

Komisja Ligi Narodów dla spraw  
rozbrojenia przyjęła wczoraj w  
pierwszem czytaniu układ gwaran­
cyjny.

Większość komisyj ukończyła 
prace. Zamknięcie Zgromadzenia 
spodziewane iest w końcu przyszłe­
go tygodnia.

Lkwidacja konfliktu włosko-greckiego.
Sprow adzenie zw łok pom ordowanych. —  Pokojowa interwencji, 

delegata japońskiego. —  E w aku acja  Korfu rozpoczęta.
O d eg ram  „Gazety Lwowskiej'1.)

Rzym, 23. września.
P rzybyły  tu zwłoki ofiar, zam or­

dowanych w Janinie. Na dworcu o- 
c/.ekiwali przybycia zwłok rodzina 
królewska, prezydent Mussolini, o- 
raz rząd w komplecie.

Ateny, 23. września.
Nieporozumienie, wywołane żą­

daniem delegata włoskiego, w ysła­
nia na terytorium  greckie karabi­

nierów, dla zapewnienia bezpie­
czeństwa kurierom włoskim, czemu 
sprzeciwiły się władze greckie, za­
żegnane zostało dzięki in terw enci 
delegata japońskiego.

Ewakuacja Korfu przez -wojska 
włoskie została rozpoczęta. Artyle­
ria została z powrotem załadowana 
na okręty.

Bułgarja w walce z komuni­
stami.

Przebieg waik —  Stan oblążeila.—  
G abnet padał s-ę ao dymisji.
(Telegram .Gazety Lwowskiej” .)

a u t a ,  za wiz -m a.
Niepokoje w yw ołane przez k o m u ­

nistów w okolicy Starej Zagory,C i i -  
pan i Nowej Zagory, zostały stłu 
inione p r/ez  b ład ze  i przy wspó - 
działaniu lu d n iśc i, k tóra dopom a­
gała do tłumie ia rozruchów i ści­
gała grupy kom unistów , chroniące 
się po w siach. W miej co w ości, 
Czipla. Cnina i Czejnow a jakoteż 
w czterech innych m iasteczkach 
okrggu K arani k, grupa ko nuni-
;:ó v w lic z b ę  nie więcej niż 300 

I >dzi ogłosi a republikę sow iecką 
O ddziały wojsk załogujących w 
łych mi jseow ościach, przyw róć ły 
porządek.. Kom uniści uciekli v 
góry. W st licy panuje łat* * po­
rządek.

Car Borys przybył do Euksyno- 
grądu celem podpisania dekretu 
co do sądów  doraźnych, rozw ią­
zania Izby i ro z p is a ła  nowych
wyborów. P rezydent Zankof wrę 
czył królowi prośbę o dymisję
gabinetu,

  o—  -

K r o n i i ia  t e le g r a f ic z n a .

j — Milan Raje. który wykonał za- 
» mach na Pasicza. został zasadzone ua 
20 lat więzienia.

ELMA.

P o d  n ie b e m  i l ip p o n u .
Notatki z podróży niedawnej.

(Ciąg dalszy).
Kw arantanna wreszcie skończo­

na: wolno nam okręt opuścić. Dnia 
tego miasto Tsurugti tętni radością, 
odświętnie przybrane w chorągwie 
i sztandary na cześć eskadry wojen­
nej, która do portu iego zawinęła. 
W  wąskich ulicach tłoczy się lud­
ność i wzrokiem podziwu ogarnia 
dzielnych swoich m arynarzy, którzy 
też w pełnem poczuciu wywierane­
go przez się wrażenia kroczą z po­
wagą i zatrzymując słę w sklepach, 
czynią niezbędne do dalszej drogi 
zakupy. Szukam napróżno nieodzow­
nej podobno w większych skupie­
niach japońskich dzielnicy, o której 
fama tyle fdosi złego, gdzie to alko­
hol zwierzę ludzkie spuszcza z łań­
cucha rozsądku i wołi: dostrzegam 
zaledwie nieliczną grupę m arynarzy, 
raczących się spokojnie czarkami 
,.sake“ (jap. napój z ryżu sporządzo­
ny). Skinąwszy na „djina“ każę mu 
wieźć się na dw orzec1- droga prowa­
dzi szlakiem rozległych ogrodów, z 

.których krasą kwiecistą idą w za­
wody jaskrawe kimona „,mousme“, 
ku miastu spieszących.

Ciężki, masywny, amerykańskiej 
architektury dworzec szpeciłby 
przystań malowniczą, gdyby go do­
bry smak autochtonów nie był u- 
nueścił zdała od centrum Tsurugi u 
skraju lasów, które swym cieniem 
łagodzą nieco szablon jego budowy] 
Juk anachronizm jaskraw y odcina 
się cni tego u kra -.modern 'ustycznego 
tła większość podróżnych, zalegają­
cych dworzec: wpóińdgieh wieśnia­
ków o czarnych, twardych, krótko 
przyciętych włosach, które nieczęsto 
spotykać się muszą z grzebieniem, 
kupców, ginących w szerokich fał­
dach nłaszczy, sięgających aż po zie­
mię, skromnych robotników w par­
cianych kapotach, plpcionką z tyką 
przepasanych. Lecz oto i bogacze w 
zasobnych kimonach: niestety, fil­
cowe meloniki anachronizmu znowu 
lokalny koloryt ich stroju, odzierając 
z nich, podobnie jak czapki dżokiei- 
skie studentów, urok egzotyzmu. 
Świadczą też o postępowości Japo­
nii dzisiejszej zastępy oficerów, 
przepisowo obciśnietych mundurami 
khaki. P rzyznać należy, iż tylko ci 
ostatni noszeniem obuwia wyłamują 
się od zw yczaju: reszta publiczności 
hołduje sandałom — pde-bs nosi ro­
dzaj sabatów  skórzanych ktb d rew ­
nianych — -toż per-oti cąly roz- 
hnoniewa suchym ich grzechotam.

— W Serbji wybuchły rozruchy po­
dobne do rozruchów w Bułgarii, kiero­
wane przez komunistów, k tórzy zmie­
rzają do obalenia rządu i monarchii.

— Do Belgradu przybył książę Piotr, 
najmłodszy syn zmarłego króla czarno­
górskiego Mikołaja. Książę Piotr został 
przyjęty przez króla Aleksandra na au­
diencji. W izyta miała dowodem 
zakończenia wallc między obu dynastia­
mi. poriieważ książę Piotr byt w ysu­
wany przez czarnogórskich separaty­
stów, jako pretendent do tronu.

— Minister spraw wew. Rzeszy wydal 
rozkaz odszukania i wydalenia z granic 
Rzeszy Jakowlewa, zabójcy rodziny 
carskiej.

—W Bułgarii miał w czoraj wybuchnąć 
strajk generalny kolejarzy i pocztow­
ców. Partia  komunistyczna w ydała do 
wszystkich robotników manifest. w któ­
rym w yzyw a do przyłączenia się do 
strajku.

-----------o  —

Z czeskiej ftuźi; sensacji 
noiityczipli.

(Telegram własny „Gazety Lwowskiej11) 
Praga, 23. września.

(L). Z Budapesztu dochodzi tu 
wiadomość, że hr. Juijusz Andras- 
sy, hr. Mikołaj Szechenyi i biskup

Stein Am Angor hr. Mikos udają się 
z końcem bieżącego tygodnia do 
ckscesarzowej Zyty, przebyw ającej 
w Hiszpanji, gdzie odbędą sie w a­
żne narady z ekscesarzową i ha- 
wiącytn tam hr. Albertem Apponyi. 
Ze strony austriackich monarchi­
stów ma wziąć- udział w naradach 
b. .min. krew ny Czernina — hr. Czer­
nin. Przedmiotem obrad będzie u­

zgodnienie planów pomiędzy au­
striackimi a węgierskimi monarchi­
stami w przygotowującym się za­
machu monarcihstycznym w obu 
krajach.

Dodać należy, że pogłoski te roz­
siewa urzędową prasa czeska w 
ślad za wiedeńskim bolszewickim 
„Abendom11. Przy tern publikuje się 
to w czasie gdy w Genewie om a­
wia się sprawę zbrojeń Malej En- 
tenty.

t a  p o d p i l i .
Z POSIEDZENIA RADY M EJSK 

Przeciw przeniesieniu zarządu Ban­
ku Przem ysłów , do W arszawy. — 
Pożyczka. — Podwyżka podatku nd 
lokalów. — Tramwaj, światło, gaz 

I woda podrożały.
Lwów. 24. września, 

(mg). Przeniesione wyjątkowo 
z czwartku na sobotę posiedzenie 
Rady miejskiej, odbyło się pod 
przewodnictwem wiceprez. dr. Stali- 
la. Na perządku dziennym były pra­
wie wyłącznie spraw y finansowe, 
Ptzedtem  wniesiono dwie in terpe­
lacje,

R. Terenkoczy podniósł, że Polski 
Bank Przem ysłow y zamierza prze­
nieść siedzibę głównego Zarządu Jo 
W arszawy, co byłoby szkodą dla 
interesów gospodarczych Lwowa. 
Mówca przedłożył wniosek hagły, 
by poczynić kroki, przeciwdziałają­
ce team  zamiarowi, co jednogłośnie 
uchwalono. R. Szafrański przedsta­
wił memoriał Stow. przem ysłow e­
go ketn. m ajstrów  kamieniarskich, 
które skarży się na upadek tej ga­
łęzi przem ysłu, oraz na liczne u- 
trndnienia jego rozwoju, jak np. od­
rzucanie przez departam ent techni­
czny m agistratu proiektów pomni­
ków. wykonywanych przez facho-

p a  b r y k a  cu k rów , czek o la d y  
b isz k o p tó w  i w a fli

p s s z u k u ie  p r z e d s t a w ic ie la
na L w ów  i ok o licę .

Z g ło szeń  a : ę r ę i to c h o w a ,  K o­
śc iu sz k i 19 a  W ład y s ła w  W e b e r.

W iezie na;s nie expre®s żaden, lecz 
jakiś pociąg lokalny, czyniący raczej 
wrażenie elektrycznego tramwaju. 
W szybkiem jednak tempie unosi 

.iw* poprzez pola ryżowe runią zie­
lona okryte. Patrzę po tow arzy­
szach podróży, \\;śr6d których przy­
kuwa nią uw *gę zwłaszcza płeć na­
dobna. Niczcm-io laleczki nriiiuchne i 
zabawne, o oczacu roześmianych i 
ustach sttnie znaczonych karnikiem, 
dziwnie niepokojącym kontrastem  
odbijających od bladości tw arzy, 
.kuk maska clowna osypanych pu­
drem na biało Niektóre z nich u- 
mieścHy sobie m aleństwa swoje 
na plecach ponad „obi”, okazałą ko­
kardą opaski, ujmującej sujcnię w 
stanie. Kołyszą tę i  swój słodki cię­
żar meustaroiam chyleniem się w  u- 
Przeimyoh ukłonach, ktprycb nie 
szczędzą otoczeniu. P rzy  nich m ęż­
czyźni — poważni, tsdrapowani w 
kimona, zaciągają się dymem jasne­
go tytoniu, A wszystko siedzi pod­
winąwszy nogi pod fakty szat sze­
rokich, co daje przedziałowi całemu 
wygląd zbiorowiska kadłubów1, po­
zbawionych kończyn dolnych.

W ysiadam w Mai-Bara. zachw y­
cającej wioszczynie, której -uroku 
kolej źelazm  zatrzeć nie zdołała. 
Zmrok już zapada, zaczynam wiec 
szukać przy kdku: daremnie jednak

rozpytuję tilbylców. wskazując na 
ti.r/o latarnie, o tajemniczych dla 
mnie napisach: niepodobna się nam 
porozumieć. Widząc, że się z sobą 
nie cjogadamy, chronię się na los 
szczęścia w  pierwszym  ie-pazym 
d-omku w  poMiku dworca, sądząc, że 
wreszcie znalazłem się w hotelu. 
Hotel, — nie-hotef, spotyka mię w 
tiim przyjęcie najgościnniejsze w 
świecie. Zdjąwszy obuwie — pn 
zw yczaju — dostaję się w  oaiskę 
dwóch mousune (dziewcząt) u- 
śmiechmętych i rozszczębiotanycli. 
Zadają mi w  swoim pfaszęcym 
świegocie pytań tysiące, z których 
znów naturalnie mit rozumiem ni 
słowa, ucickajii się zatem  do vo1ą- 
piiku gestów, wykonując pantomim 
jedzenia i spania, cq znowu głośnym 
przyjęte zostaję śmiechem. Na od' 
glłos ch id io tó w  rozsmwąja się ramy 
papierowej ściany i staje \y nich po­
ważna postać ojca mych flęląrnych 
nimi. Skła.aa mi — podług zw ycza­
ju — trzykrotny ukłon głęboki, re- 
ce — jak nakazuje przepis — oparł­
szy o kolana. Odpowiadam ukłonem 
jeszcze czołobrtniełszym, co go w i­
docznie uewtfisafcaa łaskawie dla przy­
byszu. gdyż na dany przezeń znak 
obie młódki prowadzą mnie do goś­
cinnego pekojił.

(C. d- «.)•
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wych* majstrów lub architektów, a 
protegowanie tyiko niektórych wy­
branych. Sto .varzyszenie kamienia­
rzy  domaga się zwołania ankiety dia 
wypracowania przepisów co uo bu­
dowy grobowców.

W  porządku dziennym „chwalo­
no zaciągnąć pożyczkę w kwocie 5 
miliardów na wydatki bieżące.

Nastąpił dtugi szereg rozmaitych 
podwyżek, które w yw oływ ały ko­
lejno dość ożywioną dyskusję. S taw ­
ki pudatku od lokalów określono na 
pół złotego miesięcznie od mieszkali 
o czynszu rocznym do 000 kor. 
przedwojenriychJna 1 zł. p. od mie­
szkań do 1800 kor., ó’ półtora zł. 
ponad 1S00 kor. Złoty ma być liczo­
ny na 35:000 marek, począwszy id 
1. października.

Cennik tram wajowy podniesiono 
w następujący sposób: bilet ulgowy 
4.000 nik.. w prost 5.000 mk., z prze­
siadaniem 7.000, dworcowy 7.000, 
kontrolny 7.000, abonament peł­
ny 500.000, dwurazowej jazdy 
220.000, szkolny PO.OuO, z przesia­
daniem 130.000, gminny 150.000

Cenę światła w mieszkaniach 
podwyższono na 21.000 mk. za 1 ki- 
lowat-godzinę, w lokalach zarobko­
wych 34.000, za prąd do motorów 
12.0u0, Referował r. Felsztyn.

W  myśl referatu r. Hófiingera 
podniesiono cenę gazu na 12.000 mk. 
:a 1 m. sześć.

R. Poratyński przedstaw ił wnio- 
;ki y* sprawie opłat za wodę. Opła­
ta za 1 m. sześć, wody, dostarczo­
nej do domów posiadających wodo­
mierze wynosić będzie 10.000 mk., 
licząc od 1. września. Podatek wo­
dociągowy wynosić ma \% czynszu 
przcdwoientnego i obliczany będzie 
'wedle kursu złotego (od 1. paź- 
Iziermka 45.000 mk.).

W  końcu załatwiono sprawę u- 
mowv praw ne? ' ze wspótdzielnią 
,T)om“ na podstawie referatu r. 
Herschthala, oraz uchwalono dare- 
v-?ć .'-.l-mwek gruntu miejskiego bur­
sie im. Kościuszki. (

Z miasta
Walka z lichwą. —  Nadzwyczajne 
s ikJntn  m gospodarki Magis ratu.

Lwów, 24 września.
(W) Jak nas i.formują we  

Lwowie ir«a być wkrótce zoryan- 
zowany nowy urząd dla zwalcza­
nia spekulacji lichwiarskich a pod­
legły bezpośrednio Kopiisąrjatowi 
dla zwalczania iichwy w War za- 
wie. Kierów .iciwo jego ma objąć 
st rosta województwa stanisławo­
wskiego p. Pajączkowski, który | 
bawi obecnie w Warszawie*,di-, 
omówienia planu organizacp tej 
instMucji, k órei działain .ść roz- 
dągać się bęrizrn na całą Mału- 
polskę wschód* ią.

P. Pającjtkowski kierowa? jur 
dawnie Urzędem walki z lichwą 
we Lwowie i dał się pognać jaki 
spr żysty urzędnik i nieubłagalny 
tępiciel paskarstwa.

W najbliiszych dniach ma sic 
odbyć z polecenia władz dokład­
ne szkontrum wc wszystkich dzi.<- 
łach go-podąrki Magistratu m. 
Lwowa.

Do przeprowadzenia jego de 
legowano szereg urzędników kon­
ceptów, ch i  rachunkowych z Tym 
czasowego Wydziału sątnorządo 
wego i Dy:eki ji skarocwcj. Krą 
żące w  związku z tem zarządze­
niem wersje o wykryciu 'jakichś 
nadużyć w działalność- Magistrat, 
są zupełnie bezpodstawne,

Wystawa w Łcwictł.
Barwna — Drobny p roducen t  nie r o u ą r r e  po!rz?Dk

^ pożytku popisów wystawowy h . —  rt b ż e ń i tw o  w Koierjjacie.
—  U czeń -żo łn iarz

(Korespondencja w ła™ i „Gazety Lw."L

Warszawa, 22. września, t cizie sami uoii przyjdą po produkty i
Księstwo Łowickie, barw na w y- 

>Pa śród ogólnej szarzyzny i jedno- 
stajności nowotżytnego mibioTU, za- 
J io w ało  iix> dsziś dzień odrębne ce­
chy, nietyłko w stroju i zboiimleiwie, 
alć i w psychice luju, który nigdy 
nie znał UTuAszczyzny w ściąłem 
znaozeiuu tego słowa, fljył bowiem 
zawsze „książęcy1' albo „biskupi". 
Lud ten kraśny cały  od wełniaków 
samodziałowych, noszonych za­
równo przez myżczy^r., jak i kobiety, 
we! mak ów, w  których dło roieda/wi a 
przeważał koior zloty, a dziś zc 
zmianą „mody” uwydatnia się bar­
dziej zielony, czerwony lub szafiro­
wy! Rosły, siln i, postawmy chłop 
łowicki w yróżnia się kolosalną e 
nergją iżycia, temperamemeim, rów ­
nym kraikowskiemu, zdrowiem, hu­
morom i -dumnem poczuciem godno­
ści osobistej, a obok tego przyro­
dzonym i dziwnie powszechnym a r 
tyzmeru. Kolbiety — zw łaszcza’

Do stolicy tego starodcwnegi f  
„Księstwa" udajemy się tedy na w y­
staw ę r&imiczą przemysłową, trw ać 
mającą -tylko kilka dni od 19. do 24. 
■wrześnią i połączoną z dorocznym 
jarmarkiem na konie.

W ystaw a przekroczyła ramy 
„Księstwa”. W ciągnięto do niej ld 
najbliższych Łowicza row iatów , a 
więc: Łowicki, Kutnowski, Socha- 
czewski, Bizeziński, Błoński, Go­
stynin1 id, Lępzycki, Łódzki, Skier­
niewicki i Rawski.
• Niektóre eksponaty nadesłano z 

W arszaw y i z dalszych okolic Pań-4 
słfcwa.
’ Przegiądcfl, wiec pracy pow o­
jennej tych 10 powiatórw, niegdyś 
kwitnących dobrobytem, a  przed 
wojnę przeważnie bardzo ciężko 
d o ta r ty c h .. stać się miała w y sta ­
wa w  Łowiczu.

Powiedzmy odrazar. że pTzegląd 
ten nie jest ani pełny, ani dostar­
czyć nie może dokładnego pojęcia o 
bogactwie tego terytorium , i o ilości 
pracy, w łożono w  odrestaurowanie 
zniszczonych przez kataklizm w o­
jenny, w arsztatów .

Niektóre pow iaty nie wzięły w 
W ystaw ie żadnego praw ie udziału.
> zamotżśie i wyisoce kulturalne go- 
rjudarstw a włościańskie nie do­
starczyły prawie wcale eksponatów. 
Jowoćfezi to, ż© drobny producent 

iii© docenia potrzeby i pożytku -a- 
kfch wpRuórw, On wie to, że dziś lu-

NADE5ŁANE.
DOKi*J nVlY  UMEBLOWANY w Km- 
śnie ewept. z Wiktem za .odstępnem tiki 
zamożnego do wynajęcia. Wiadomość: 

Lwów, św. Zofii 42. II. p. oc 3— 4.
7026—3

~ O G t O S Z i N l £ .
Nroieiszsm podaiemy do powszechnej 

wiadomości, że Związek Przcdsiębjor- 
uów Gorzelń rolniczych. Spółka akcyj- 

x we Lwowie, rozpoczął swe czynno­
ści jako Spotka akcyjna w dniu 15 wrze- 
’ nja 1923 r. Biura Spółki znajdują się 
w pomieszczeniach dawnego Związku 

,'zy ul. Kościuszki 1. 7. 7059
Lwów, dnia 22. września 1923.

Związek przedsiębiorców ' 
gorzelń rolniczych, S. A. we Lwowie.

Skrzyński

jeszcze prosić się będą, żeby in: 
sprzedać raczył. Nie rozumne, żc 
niezadługo sytuacja ułedz może ra- 
dyikuhiej zmianie, że produkcja o- 
P«.m o wielki kapitał, zrzeszone, 
rozporządzająca wszelkiego rodzą,;.! 
ulepszeniami teclrniczneani, s łw o rz j.' 
mu może konkurencję nie do prze­
zwyciężenia. Miejmy nadzieję, że 
zrozumienie tu przyjdzie z czasem.

Wstępem do W ystaw y jest uro­
czyste nabożeństwo w Kolegjac c 
Łowickiej, lab jasnej, wesołej, z ło te- 
białej, o ołtarzach, strojnych w  ob­
rusy łowickich barwnych tkanin, i t  
stanowi ona mitieu, zharmon Łzawa 
io tiiesjychałtóe z tym tłumem, pel- 
nym życia i słońca,, -który ją co nie- 
.wielę zalega, a dziś jest ‘reprezento­
wany przez swoją miodizież. Po je- 
.inei otrony nawy stoją szeregi u- 
czertłe miejscowego państwowego 
gimnazjum ły ch  „łowickość" pod-- 
lcreśia tylko barw-na, łowicka kraj- 
;-a na czatpccztkaich. A!e po drugiej 
stronie ustawiły się rzędy uczniów 
Łermn-anum Nau-czycłelskiego. Syno- 

ie to trriejscow-ego n u ,  a jedno­
cześnie chłopcy o .iKJważitej trady­
cji 'bojowej. vŁ r. 1920 tute.sze se- 
nńnarjum całe, z wyjątkiem kiiiku 
itajmło-dszych chłopiąt, poszło na o- 
. -ifobti-ka w szeregi ^obrońców kraju.

Strój seti.m arzystów łączy w so­
bie podw ójny ton ich charakter woj- 
skowo-iiandNjrwy. Sem inarzysta ło­
wicki nosi łowickie spodnie ze sta- 
{(tdaigiuego wełniaka w  wielkie żół­
te i drobniejsze szafirowe, zielone i 
am arantowe -pa^y, jipo4ni« .krótkie, 
bufiaste, wpuszczone w długie czar­
ne buty. Na to — bluzka żołnierska 
u--n -a, tmzepasana łowiałdm barw - 
hynt pasem, zawiązanym z przód, 
i o j-zlacltecku, jak ongi ha iupanic. 
Na głowic — czaiaeczika wojskowe­
go kształtu z krajkai łowicką. Tak tt- 
Łpap:. hoć-i. sćini — stoją przed wiel­
kim ołtarzem zr sztandarem  swoim 
Na piersiach wiciu z nich — krzyże!

Obok, sio ■-irzyc.zki ich, dziewc-ząt- 
k a  ze szkoły powszechne* w  swoich 
•fffiltrwTcłt wchtiakach. zabawne, jak 
kdki z wycinanki starej!

W  środku nabożeństwa zjawiają 
się przebyli samochodami z W ar­
szaw y Ministrów ;c: rollnictwa
•przctn\'s4u i harrdhj. Wojewoda war- 
sizawski i inni przedstawiciele władz. 
(Dokończenie nastąpi.) H. C

Z  t e a t r ó w  l w o w s k i c h '
fteperfaar Teatru WtpJklatni'

Poniedziałek 23. września o %. 7.30 
,,Orlę“ sztuka lv 6 akt. Rosianda (z p. 
Hicrowskjm) i50?i zniżki).

W torek ‘24. września o godz. 7-30 
,.BajKi“ luilet lanlas. w 3 akt. O. Ncd- 
bala (w ystęp Kirsanowej i Fortunata) 
(premiera).

►epe; tuar Tęafni Mąłasa tQr4decc»L
Poniedziałek ?4.

Musisz być moją*'
{Z '̂% zniża.).

Wtorek 25. wrześnią o godz. 7.30
Musisz być moią1' kom. w 3 aktach. 

(30 % zniżki).

Pepe-Piar Teatru NowoicŁ _
Poniedziałek 24. w rześnia o g. 7.30 

.Królowa Taneo“ operetka w 3 akc 
(30% zniżka;

W torek 25. vrześiiia o godz. 7.30 
..Szkoła kokot" farsa w 3 akt. ,

y rześnia o g. 7.30 
kom. w 3 aktach.

Z  M  U 7 Y K I .

(K o n c er t  E m a n u e l 1 F e u e rm a n n a ) .
Lwów, 24 września.

Szereg k onceriw , z:tt ow edzia- 
,'t- c i na b:eżący rezon przez imprezę! 
M. T neka  rozpoczął się w piątek 
21 tm. recitai.-m uioloriczelowym 
nłcuego aMys y Ema tueia l;juer- 
nanna. b^ata Zygmunta, owego,  
m .k-ntttega skrzypka, kióry cię­
żył się pr.ed kilkdma miesiąc mi 
a lwowskiej estradzie tak niezwy- 

hfeyitt suk.- :scni
Mimtiwo i nasuwa się myśl do- 

ównaw c/.a tych istota e fenomenal- 
tycii taiemów i giy  wutuozowskiej 
ierzypka. n:ez.uvudi:ie w wyższym 
tepniu po ywająeeŁ* z pop.sami 
wiolonczelisty, bardzie; relleksyj- 
lytjjj, | od względ.m stylowości 

ąowainie)sły.!:i. oardiiej przejrzy­
stymi i głęDi j wnikaiacymi w du- 
!tu inar, relgwanych utworów, 
tadarawia ąc się nad walorami 

i,-eh r idy widualności arty-tyeznych 
yyoada uwzglę n ć też od ębne 
i-.ara! tery in-tru t tutów: skrzypiec 
;:5,e zazwyczaj działają intenzy w . 
niej na szers e sf.ry słu haczów i 
io brawurowej gry nadaią się bar 

dziej i ś ótwncj \vi do czelt, na 
siręczającej, j k wiadjtnó — gdx 
.h- dzi o fo p  s wi tu ziwski — 
uiesfychane tiudności.

Isl.it'ni u jelt da e się kłam za- 
awać n d -w,cza.nie v/ytzkolona, 
vprost zdum ewającj tecindka E- 

:uarue!a F ue inamta. We wszyst-  
ic eh pozycjach wyrównana poko. 
•lywa je, bez ujm dli w/datności  
t szlaclteinego brzmienia tonu w 
sposó 'j imponują y i przy wyko­
nań u kem orycyj typowo koiicer- 
t w y  h, piawdz w e b!y kotliwy i 
wywołujący ogu .ny podziw łuchą- 
ezów Na koizyść znakoaiiego  
konc- r.anta ptzem wiała wreszcie  
najwymowniej in erpr. lacja suity  
I S. Ba ha i wrażenia n ą wyw o­
łane na przeciętnie t . łko łftuzykah 
uym odłamie publiczności: sukces 
tego rodzaju iiczy się podwójnie,
0 ile lak poważ y, wykluczający 
vszelk e łatwo uenwyt e dla słu- 
1 u efei ty  po raii rozniecić w  au- 
yt rjurn iskrę zachwytu.

Doskonała, ctwiera;ąca nie tyl- 
Wo wirtuo o vski .j (echnice, lecz 
z in zem  uczuc ow j i pottyczncj 
!<a tyienie szerokie oole do panisu 
nterpieta-ia pr e irknego koncertu 

.ciolinc e1 w. co E. d'Alberta op. 
33 Kpotęgowal-i e z i te  te zachwy. 
y. Poradfo obejmowa* onegdajsży 

p ogram sonatę Cl i ea odegrany 
t w półudziaietą p:ą iśjy p Ąftura 
Mitlłera, f / ą t  kflkfc krótszych utwtj- 
•ów, subtdnie wycyzelowanych  

: rzez F ue ntarna Szkoda, źe kon- 
cettant zakończył cykl tych pro- 
iukcyj mel djr.mi cyg.ńsk  emi Sa- 
-asatego ( r? :ć.euner>ie.seri“), które 
l  ż ne —  w orytiaale — dla, 

-kr ypieu, (racą wiele w wykona­
n y  wioionczęlcwem Równic^ w  
:harakter2{; akpmFaoiatora za ąt 
onegdaj p. A MMfer miejsce pr?y 
ortepianie. Muzykalnie uzdoipiony
1 pas ad \ią y dość znaczne już za-1 
soby techniki ten t ani1 ta wykazuje 
— jako akom: an ato- Ula wirtuo­
zów — niało jeszcze ruty y, a
właszcza zmiany tempa i nieza­

chwiane utrzy ii a nie rytmiowej pe­
wności sprawiają mu jak dotąd, 
chwilam1 sporo kłopotu. Mimo' 
wszzstko wyszedł p Muller z t?) 
ogrj.ouej próby w caioś .i obronną 
ręką i przypuszczać moiaą, i e  »  
miarę dcFzych występów i wzra­
stającej ustawicznie wprawy w a -  
kompamamencie talent jego wido­
czny nie zawiedzie położonej w 
nim nadzieji. fr. Neuhausąr.

i
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M t o r  Ma a.aaicz w sp r-w i 
„nu iepus clasis s“,

Lwów. 24. września
Onegdaj udała się -delegacja To w. 

afkaid. „Zjednoczenie’’ ztożona z pp 
Roserrbruina i Karniaia do J. M. Re­
ktora Uniw. p. Makarewicza dla o 
mówienia szeregu ;ipraw w związku 
z nowym rokiem szkolnym.

Ośrodkiem około godzinę (trw a­
jącej konferbneji była spraw a „Nu- 
men;«s clausuts". P. Rektor udzielił 
w tej mierze następujących w yjaś­
nień: „Nnsnarus cJauuus’’ zostanie 
wip! owa-dzoay na podstawie art. 8ó 
ustaw y o szkftłach akad.. wedle 
którego Rady W ydziałowe maju 
praw o wipt o wadzenia ograniczeń v. 
przyjęciu za zgodą Ministra oświaty 
Min. Głąbińskj udzielił już z góry 
zezwolenia. Rady W ydziałowe we 
Lwowie powezmą decyzję około 13 
©aMzie-rnika. Pew ne są ograniczeń';’ 
na Wydziale lekarskim, gdiz-ie jednał. 
lie::|:a 125 studentów 1-go roku bę­
dzie może przesunięta. Senat ustali-' 
jako dyrektyw y dla Rad Wydz., «c 
p 'erw : ceiistwo służyć bodzie: 1) b. 
żołnierzom W. p  2) tym, którzy 
spełni,li pracę społeczną d!a Pań­
stwa, 3) absolwentom zakładów ? 
językiem wykładow ym  polskim. Tui: 
trzeci warunek prawopodobnie od 
padnie wobec zaprzestania przez Ru­
sinów bojkictóu uniw. łwowskiego 

Ograniczeń wyznaniowych i narodo­
wych dyrektyw y Senatu nie ofhej- 
mują. W obec spodziewanej wielkiej 
ilości nieprzyjętych Rektor postarał 
s-ię, by ci mieli jeszcze możmość wip,- 
sarnia się w innem mieście uniw.

Co do „Zjednoczenia" i uczniów 
szkół średnich około niego się gru­
pujących w yraził p. Rektor przekc 
narnle. że praca tychże około spisu 
'iodn-ości w  r. 1921 winna być poczy­
tana za ipracę społeczna dla Państw a 
(ad 2).

Następnie delegacja przedstaw '!? 
szereg postulatów odnośnie do po­
mocy Rządu dla instytucji gospotdar 
czych tej mło-dzieży, która z powodu 
przynależności do w yznania mojże- 
szowego została statutow o pozba­
wiona motiności należenia do B rat­
nich Pomt-cy.

J. M. Rektor M akarewicz oświad 
azyl, że zajmie stanowisko bezstron 
ne i objelktywne i dążyć będzie do 
usunięcia obecnego zaognienia wśród 
młodzieży akademickiej.

S P O R T .

FJNLANDJA—POLSKA 5 : 3 (3 : I). — ZWYCIĘSTWO POLON H NAD 
WĘGRAMI. ZWYCIĘSTWO WĘGIER W ZAWODACH Z AUSTRJĄ. 
PORAŻKA BERLINA w  ZAWODACH Z WIEDNIEM. — P O G O N -W . 

K. S. (LUBLIN) 7 : 0 (4 : 0).

HeJsingiers, 23. wrze-śnia. 
Zawody' piłki nożnej -między 

Polską a Finlaudją zakończyły się 
yyntkie-m 5:3 na korzyść Finiandji 
ikłb-ko, z powody deszczu rozmokłe, 
•nipa polska odznaczyła się kilku 
nawmymi rzutami. Do przerw y był 
\ y a k  3:1 na korzy'ść Liniandiji, po 

> rzerw ie 2:2.
W arszawa, 23. września. 

Zawody pliki nożnej między Po- 
onią a Vasas zakończyły się wyni- 
ciem 2:1 (0:1).

Budapeszt, 23. września 
Zawody reprezentacyjne piłki

ożnej między Auctrją a Węgrami 
’a-ły wyrrik 2:0 (0:0) na korzyść

Węgrów.
Berlin, 23. w rześrra 

Zawody nr.ę-dzy-mlnstoWe piłki
1ożnej miedzy Wiedniem a Berii-

•-cirn d ;ly  wynik 3:1 (2:1) na ko 
r.zyść W-icdiriia.

Zawody o m&łtrzostwo W scho­
dniej Polski przypominały grę dr:- 
żyu B klasowych. Pogoń z czterema 
graczami rezerwowym i nie roiąte 
wcalo kio-potu w osiągnięciu dw 
punktów. W. K. S. jest cirużyną o 
najlepszych chęciach, gra bardzi 
fair. ale wiele nie umie. Pogoń znaj­
duje się obecnie w słabej formie 
Sedzował dobrze p. Rutkowski ; 
Kjraikpwa.
Masmonea—Jutrzenka 1.1 I 2:1, Gra
w oikt dniach nie stata na wysokiru 
pocłcmie. —

Lwów—Lublin 4:0. Zawody re 
rrezokncu  szkół średnich w Lub li­
lie ynto ly ładne i zasłużone 
zv.ycęstnvo drużynie lwowskiej.

Kronika.
Poniedziałek, 24. wrześnłd. Rz. kat. 

G erarda b.; gr. k a t  Teodora.

M arszałek Sejmu Rataj powrócił z 
krynicy i objął urzędowanie.

Kierownik M inisterstwa Zdrowia
publicznego dr. Jerzy  Bujalski, wyjechał 
w tow arzystw ie sekretarza osobistego 
p. Brzozowskiego oraz drów : Bcnzec 
kiego i Sztolcmana do Wilna i Nowo­
gródka w  sprawach dotyczących prze­
kazyw ania agend ekspozytur b. Naczel­
nego Nadzwyczajnego Komisariatu d< 
spraw walki z epidemiami, właściwym 
Wojewodom.

Z M inisterstwa Zdrowia publicznego. 
Inspektor adm inistracyjno-prawny Mini­
ste rs tw a zdrowia publicznego dr. Hiia 
rowicz, przeprowadził z ramien-ia Mini 
sterstw a w ostatnim czasie tnspekcir 
urzędu wojewódzkiego w Lodzi, staro­
stw a w Cieszynie, urzędu wojewódzkie­
go w Lucku, starostw a w Żółkwi (wo­
jewództwo lwowskie). Kamionce Stra- 
mHowej (województwo tarnopolskie) i 
Skołeffl (województwo Stanisławów 
skie). Inspekcje te mają między inneml 
na celu zebranie jaknajdokładiuujsżego 
materiału dla opracowania jednolitej dla 
całego Państw a instrukcji dla władz ad- 
iniit!str;;cyjnych sanitarnych 1. i 11. in-

Przyjnzd Marszałka Piłsudskiego
do Krakowa spodziewany jest w pierw-

j szych dniach października. Zawiązał s!y 
już tam specjalny komitet, k tóry ukła­
da program przyjęcia.

Mianowanie, Prezes sądu a-oelncył- 
nego we Lwowie zamianował ukończo­
nego słuchacza Draw Michała P er esice 
aplikantem dla okręgu lwowskiego sądu 
apelacyjnego.

Rok szkolny 1923/24 rozpocznę sie w 
państw. gimnazjum w Żółkwi w ponie­
działek 1. października br.

|  Nowe ODfatv uniwersyteckie. Jak 
wiadomo, opłaty uniwersyteckie uiszcza­
ne maja b ' ć w bleżacvcm roku w zło- 
vch polskich. W ynoszą one: Wpisowi. 

2 złote. Opłata roczna na domv akade­
mickie i spółdzielnie 10 złotych. Scirr- 
narja 1 pracownie od t zł, ?o ar. do 
2 zł. 10 gr. rocznie za godzinę tygodnio­
wo. Biblioteki 3 złote, za egzaminy i„ 
Dtaty wahają się od 2 do 4 ziotvch od 
przedmiotu.

Wvnik konkursu o rkl-'Słr  w ę ż o ­
wych. W czoraj odbyła sie o sta tccz ra  
rozgryw ka wszystkich orkiestr wojsko­
wych. które w konkursie korpuśnym u- 
zyskały pierwsza n ay o d c . Pierw.';:-? 
mgrodę przyznano orkiestrze 20 d. p 

(D. O. K. Kraków '. KaoGmistrzem te i 
-wkiestry i s t Juliusz Schwever. Poza 
tom wyróżniły sie orkiestra 3-0 n. u. w 
W arszawie, n ra- f,Q p. p_ w S tarogar­
dzie (D. O. K. VIII).

Nowy snosób obliczania przewoźne­
go za przewóz kolejami drzewa Gonto­
wego. że strony interesentów zwracaj? 
uwage na to. że wprowadzony zos*ni 
->owv, sposób obliczania naieżytośei 
przewozowej za transport d-a-ewn, cp-.; 
łowego miękkiego kolejami, w-yman*:?. 
:v w każdym poszczególnym wypadku 
■ skazania prz z nadawcę w liście prze. 

wozowym gatunku drzewa opalowego, 
■apodanicm: jodłowe świerkowe, d?bo- 
"e. grabowe itp. ! isty przewozowe 
leklaracta. używana dotyebe-ms. ..drze­
wo opałowe", zw racane bt-dą nadaw­
com w celu uzupełnienia.

Zakaz wywozu zfemulaków z Polski 
został wydany przez władz.e reruliiiac? 
spraw y wwozu i wywozu, z powodu 
trudnego położenia aorowizacyjnego na 
Górnym Śląsku. W cz?sie trwaiacego 
zakazu bowiem ma sie Górny Śląsk w 
ten artykuł zaopatrzyć.

Cena cukru podniesiona została z 30 
na 33000 marek za kg. kryształu i z 42 
na 47000 marek za kg. kostki prasow a­
nej w detalu. Cena (a obowiązywać bę­
dzie na ostatnia dekadę września we 
wszystkich instytucjach. otrzymujących 
cukier z przydziału za pośrednictwem 
nadzwyczajnego komisariatu do walki z 
drożyzna.

(ii) Usitowane snmobóistwo na tle 
niesnasek małżeńskich. Niejaka Kazimie­
ra Piadczuk. zam. przy ul. Clowei 14. u- 
siłowała wczoraj otruć sie. przez za- 
żvęie pastylek chininy. Przvca.VTia tego 
rozpaczliwego kroku miały być niesna­
ski małżeńskie. Pogotowie ratunkowe 
odw iozfo ią po prze.ołukaniu żołądku 
do szpitala.

K f c B J iJ  f i l  sk łada h - * 5.
Lwów, 24. września, 

(h). Dziś rano zawiadomiono policie, 
iż w nocy z soboty na niedzielę, lub 
z niedzieli na poniedziałek, nieznani 
spraw cy włamali się przez podwórze 
do magazynu broni lwowskiej fabryki 
„Arma“ i skradli 16 rewolwerów „Mau- 
ser" i 4 strzelby myśliwskie, wartości 
około 50 miljonów. Policja rozpoczęła 
energiczne dochodzenia.

E K O N O M I S T A

Tpansalcrje na r/!el- 
dzie l wg w skiej.

L w ó w , 24. września.
ŚPP.4.WOZD4ME GIEŁDOWE. X

Bardzo duży pupyt na akcie przemy­
słow e i bankowe. Kursa wybitnie zwyż- 
iiowe. Liczne o b io ty w  Choeoiowskich. 
r.rowarach, Rakszawie, Banku Przem. 
Na targu niekotowanych również ruch 
•żywiony. Poszukiwano Azot. Lesieni- 
c, Len. Gazy. Jaworzno. Kursa zw yż­

kowe. — Tendencia silnie zwyżkowa. — 
JsUosobienie b. ożywione.

TRANSAKCJE W AKCJACH.
Chodorów 940, 925, 930, 940. 950.

925, 910. 920, 925. Ojkos 750, 740, 735. 
nieci. 700. i espy 1300 1275 1325 13?0 1300 
Bank Hipoteczny 212. 220, 222. Małopol­
ski 130, F okred 19, 20. 22, 21, 17. Bank 
Jr?c:nvs!. 90. 92, 93. 94, 90, 97.5 '0. 95. 

91500. 91, 92. 90, 92, 93, 92, 90.
02. 90500. Z. B. K. 43, 42. 44, 45. 46. 
43, 46, nieef. 36. 40. Cegielski 153. 150. 
ioJ, 15-8,(145. 150. Parowozy 120, 11?. 
113, 123, nieef. 110 107 108 107 lOc. Zie­
leniewski 2100, 2075, 2100. Brow ary
2300, 2350, 2425, 2475, 2450, 2400, 2500, 
nieef. 220, 2375. Ćmielów 315, 310. nieef. 
300. 240. Gaiota 35. 36. Karpaiit 120 
Nlemojowski 160, 155. Pezet 60, 62. Na- 
ta 12.!. H i. 125. 116. 135, 118. 120. 

R iksza w a 050. 680. 690. TW. 705. 700 
710. 720, 725. 720, 730. Siersza górnicza 
1260. Tohan 80, 76.

OBRÓT W  AKCJACH NIEKO- i 
TOWANYCH.

Kursa w tysiącach.
Arma 105, Azot 100, 105, 108, 106 

(nf. 100, 95, 98). Columbia 19, 18. Lo- 
resta 150, 146. Gazociągi 70, 75. Lesie- 
nice 600, 610, 612, 615 (nf. 550j. Olkusz 
125, 128, 129, 130. Radzftwflł'300. Roll- 
industria 55, Zgierz 300. Gazy 6050, 
6100, 6150, 6200. 6250, 6300. Jaworzno 
a 25, 4150, 4200, 4280, 4300 (ar. 4350, 
4400, 4451.), 4489, 4500). Akumulator 300, 
Biblioteka 85, Chybie 1850. 1825, Gazo- 
lina 31)0. 305, 310. 340. 335. 330. 340. 
Lokom otyw? 190, Nifrat 70. 73, 75. 70. 
71 (ni. 65). Schon 14.000.0f)0. Węglówki 
7750, 8000. ni. 5300, 5350. 5400.

> tHeiaa zbożowa.
Lwów, 24. września.

Giełda dość licznie odwiedzana. O- 
JCtaj ebcót 130 toB. —- Obroty ty psze­

nicy i życie przy wystarczającej poda­
ży. Tendencja nieco zwyżkowa. Uspo­
sobienie ożywione.

G  i  e  I d ; /  ?> > r f t 7 > »»• <*ł i  *
PRZEDOIELDA WARSZ.

B. P rz em . 75, C egieick i 140, Z:a- 
cn iew sk j 1900. Chodorów 900, P a  
‘o w ozy  125. Nafta 105. I  euciwicjs 
lekko Łwylkowa.

GIEŁDA W ARSZAWSKA.- "
Bank dyskont w ariz. ś-5.ih Bk. dy­

skont. —.— ; Lik. dla handiu I przem. 240 
Jo 235: Bk. handlowy w Poz.na.am " !  j. 
CK. Z.iedn Ziemian po!. 190: hk . SpólkN 
zur. Poznań 4UU—390; Bk. zv tązk. ziem.

Bk. zacitouiii *50. 7(», 760: bark  
kred. warsz. 110. 80. 100: Sole potasowe 
1 „175, 1,126: Kijowski i Sohoice 42a. 416; 
Spies 345, 32U: Puls 85, ?0: Cliodorów 
GO, 850, 840. 900; Czersk 330, 340; Cz.ę- 
•iowice 5,100, 5,o5o; Gosławice 440, 383; 
Michałów 60r. 500. 506: W arsz. To.y. 
fabr. cukru 8,200, 7,800. 8or»o: 1'irlei IfcO, 
185; Luzy 70, 67, 500: Przem. drzewu. 
15, 48 500, 45; W arsz. kop. węgla 950, 
875, 1000, 9000: Cegielski 140, 152
i37.500; Wildt 172.5oo, 185; Lilpop 145, 
130, 155; Modrzejów 1.200. I,4a0. 1.525; 
Norblln 257.500, 270, 2(0: Zakłady o- 
strowieckie 2150, 2l)75„ 2060: R&hn i
Zieliński 250, 240: Rudzki 630, jtoł, 6!5: 
Starachowice 1050. 980, 1 milj Pocisk 
170, 175; Parow ozy 123, ilu . 119: Zie­
leniewski 19oo, 1975, 1965: Żyrardów
55, 58, 57, mil.; Borkowski 160. i 47.500. 
Br. Jablkow scy 34. .30: Żegluga > .
Skup skór 50; Ćmielów 320. 300, 380; 
RIektrycznciAć 200, 190, Śpuytus e.> 
500; Pol. Nafta 105, 100; N"bei 300. 319; 
Tepege 825, 775; Pol. przem Naitow, 
625, 650; Siła i światło 177.500, 190. 180: 
Korki -60: Konopie 145, 140; Pustelnik 
230, 200, 215; Marynin 750.

Kraków. 24.1. Zieleniewski 20hCk 
1025. TPG. 790, Cłiod. 975, Ćmielów 
.325, Siens^a e4. 7b. Nafta 120, StruK 
235, Cegielski )48, Żelazo 190. Góm 4 
ka 2750, Siersza g. 1300. R. Przem.’ 
55 Tolian 88 PBK. 33. ZBK. 45, Dl 
liip. 205, Żegluga 28.

GIEŁDA ZBRYCHSKA.
Zurych. (PAT). Notowania wstepne 

z dnia 24 września br. Berlin 0.00.000.3-1. 
Hnlandja 221. Nowy Jork 561.50, Lon­
dyn 25.57,, P aryż 33.65, Medjolan 25.35, 
P raga 16.8714, Budapeszt 0.03.02, Buka­
reszt — , Belgrad 6.17)4, Sofja 5.32, 
W arszaw a 0.0C.18,, Wiedeń 0.0079, 
Austr. stempl. 0.00.79)4.

Budapeszt. (PA T'. Markę polską uo- 
tow ano 0.0650— 0.0815,

Z  r y n k n  r a f t m r c f f o
Lwów, 24. w Tześu'4

Z TARGU BRUTTOWEGO.
Na targu bruttowym  panuje haussa. 

Transakcje szczególnie udziałów pro­
duktywnych przeważnie w Tustanowi- 
cach. Ceny notują z dnia na dzień co­
raz wyżej. W ostatnim tygodniu nastą­
piły wielkie dowiercenia, jak: kopalnia 
Łaszcz w Tustanowicach z produkcją 3 
cystern ropy dziennie, oraz 4—50 ku­
bików gazu na minutę, szyb Ratoczyn 
X. w Borysławiu z produkcją 18 do 20 
cytern ropy dziennie, oraz 40—50 kub. 
gazu na minutę.

Udziały bardzo poszukiwane.
1/32 proc. brutto Gottried 60 milj.. Mon­

te Carlo Oiispring 70 milj., W anda Ga­
licja 17 milj., Silva Piana Kozak 135 
niilj., 1/16 Marja 25 milj., Apollo Izydor 
Dawid w 11 morg. 23 milj., Elżbieta 24 
milj., Łaszcz 45 milj.. Tadeusz Galicja
w st. 1 now. dzierż. 35 milj. •— -—

T r a n s a f c ia  p r z  m y s łe w o .
Aktem notarjnlnym Nr. 1713 z dnia 7r 

września 1923 r. zawartym  przed nota* 
rjuszem Sadu okręgowego w W arsza­
wie. W acławem Dominikiem Paszkow­
skim, nabyła firma „Chodorów, Akcyj­
ne Tow arzystw o dla przemysłu cukio- 
wniczego w Cnodorowie" za 125.000 
sztuk akcji VII. emisji Cukrowni Cho­
jn o w sk ie j — 100 udziałów Cukrowni 

Rafinerii Guzów. Spółki z ograniczoną 
itipcwiedzialnośclą w W arszawie. Przez 
> nabyło T ow arzystw o C h o d o r o w e  

surownie o dość znacznym przerobie 
liuraków. wskutek czego zwiększa sie 
yyrób raiinadv w Rafitw*xS cukrowni 

Chodorowskiej.



„UAZLTA LWOWSKA'’ z unia z5. września 1WM

Urzędowa Ceduła
N r .  2 0 4 . P a n i e l z t a ł e k ,  2 4 .  w r z e ś n i a  1 9 2 3 .

Lwowskiej
W a l u t a  m a r k o w a .

A. K u rsa  efektów*
K ategorje:

t w m n  włss

Wart. Ostatnia
dywld. Płacą: Żądają: Transakcje Uwag! K ategorje: Wart. Dywld. Plącą- Żądają: Transakcje

,
Uwagi

nom. nom. 192I|1922

i’ P ap ie ry  p ań stw o w e .

i .ĵ

4*/o Państw owa poż. . . 
i rem. Z r. 1V20 . . . . 1000 791Mb— ■ Ł> P rzem ysłow e:

120000Agrochemla fabr. szt. naw. 500 — —
nf.

1900-2375000I!. L tety za s ta w n e .
Bracia Biskupscy . . . .  
Browary lwowski* . . .

1000
609 500

255000
227;000 2525000 2800-2500000

(bez kuponu bież.)
108'—
100—

l l m -  
102-—

Chodorów fabr. cukru . 1000 21 140 900000 950000 910—050000
Banku hlp. gaL . 

4(lo Banku hip. gaL , .
— C e g ie lsk i.........................

Ćmielów fabr. poreelany 1000 200 1000
14S000
307000

163000
317000

U 5—100000 
310—315000 240-300000af

4 V*1'/» Bk kred. ziem. caL _ 102-— 104 — — Oafota fabryka Obuwia 140 22 140 34000 37000 35-36000
4 :/ ,‘/o Banku Małopotsk. 10450 106-50 — Ualicja Raiinerja nafty . 140 800 — 2200000 — —
>. ‘/2ŁlQ Banku bip. zemeL — 99 — 101-— — Uorka fabryka cementu 140 119 _ 1050000 — —
4,/s, '(i Boisk, lik kraj. . — 109 — 111 — — karpaiit zakłady iitogr. 140 280 140 118000 122000 120000
4 '(l Boisk. Banku kraj. . — 1 0 0 - 102-— Krakus f. wódek Kraków 280 168 200 ,140000 — —

To w. kred. gallc.
107— 109-—

Niemojowskl fabr. pap. 1000 90 _ 152000 102000 155-160000
ziem skie......................... — ©kos Zakł. przem.-drze w. 1000 300 400 730000 755000 735—750001' 700900 nf

.‘ii Tuw. ktou gaL ziem. 1 — 102 — 104 — “ Barowozy S. A. bud. masz. 500 60 _ 112000 122500 113—J 20000 107-1 lOOOOat
. le ze t Pow. ZakL bud. . 600 200 59000 63J00 GO -62000

IU Obligl > 2 ^Płótno" w Poznaniu . 1000 _ 750 420000 — —•
3 Pocisk zakłady amunicji 350 14 170 19OO*J0 — —

(bez kuponu b ie li e*w
101-— 10S-—

Polska Nafta przem. wlert. 500 100 350 115000 126000 116—125000
*V, '/o ■ Kom. PoL Bk kraj. <«H Zmi Polskie Tow. Budowlane 500 226 400 70000 — —
<c/„ Kom. Po!. Bk kraj. . 97-— 90— — Botęga Iow. huty żeL . iOOOO 1500 17000 —
4</0 KoL tok. Bok Bk kraj. 92 — 94 — — Rakszawa fabryka sukna 140 100 280 645000 735000 G50-730000
4‘j,, Boi. kr. gal. z r. 1893 _ 92 — 9 4 - — Siersza zakł. eiekfr. . . 200 21 40 70000 — —
i1 je Boi. nr. ga i z r. 1904 92'— , 94 - — 1J Siersza górn. zakłady . 140 460 125000C 1270000 1260000
(1 je Boż.kr. gai. z r.1905 _ 82 — 94— Spółka Akc. Wydawnicza 280 — 56 38000 — __
4'j, Boi.-kr. gal. z roku

9 2 - 94-—
lep eg e  gorn. zakłady . 700 350 700 740000 — —

1918 (szkolna) . . . .  
45J»Ł/oBoi. kr. gaLzr.1913

— le sp . tow. ekspl. soli , 1000 150 350 1260000 1560000 1275-1350000
125-— 180— —■ Ursus fabryka motorów 500 180 250 750000 _ —

Boż, kr. gaLz r. 1914 — 200— 210— 3 WUlU i o k a ..................... 500 160 500 280000 — —
s Zieiemcwski labr. masz. MM 170 1070 2050000 2125000 2075-2100000

IV. Akcje,
a) Bankowe: 1921 1922

iAkc. Zwl ,zk. . . 7  .  . 880 76 140 40**o
Akc. hipoteczny , . 280 42 120 210000 224300 212-222000 e) Handlowsf

k
Handlowy w Poznaniu . 1000 8*0 600 200000 — — s 500 7000Małopolski......................... 280 66 140 128000 182009 1 0000 T f Polski Glob .  . .  . 7  . 100 _ — —
Powszechny kredytowy . 280 42 140 16000 23000 17 —22000 i Pol bal . . . . . . . . . 1000 160 250 30000

81000
—

P rz e m y s ło w y ................. 280 42 130 8900u 94000 90-93000 88000 nf. T ohan ............................. 14(1 70 21U 75000 76—SOOOC
^rlnrczy S. A . .................
-  ’ rreuytowy . . .

1000 250 40000 — Polsot 10W 260 600 26000 — —
280 b6 84 42000 47000 42—M>000 ?6-40000 nf Wawer . . . . . . . . 600 100 2500 —

^..u.elay 280 56 84 8000 — Żegluga Polaka . . . . 140 W W asuw — —
2w> b£. Zru. w Bozuaslu 1000 — 6u0 590000 — — ■ i -t

T ' t 5 t / ■ ' -

V , W n ltr * v  a D e v ,» |z f .
B ile t y  b a n k ó w * . C z e k i, y m k a r y  i w p ła ty .

płacą | żądają j fransakcie płacą | iądają | iransakejs
Kategorje: U Wagi

Dolary amerykańskie «
Dolary amerykańskie (drobaU 
Dolary kanadyjskie . . .
Dynary - .  . ,
funty szterlingi 
franki belgijskie 
franki francuskie 
floreny holenderski* «
franki szwajcarskie 
Korony austriackie .
Korony czesko-slowadd*  
Korony duńskie . .  ,
Korony norweskie 
Korony szwedzkie 
Korony wczlerakj,
Le! romańskie 
I j jy włoskie 
Marki uiemieckł*

« ■ •
■ » •

• < «
■ • - * - ■ »

• 1 «. . 
■. - 
«

i  « i
• • •

• « ą
• l • i  * *
• • ' ** rV _ -• ■ i  i

• i  
.
• i

• ■* 
.
* -4

# ■ 
« v « 
* •
• .
■ «
• ?. •• I
• ... *
• «łu-• ■ «w ■ •
•  •

i -L •  - «
I f? ■ r * 
■ Ł 9 ■ ł■H -i* i 9 > *
i ;T.m x *

$  m f  «
2 «* <
*•"* * 
5 « I *
i * 4 *

# *
« O CA
£  = * 
C -  N

.5 *C ~ * a> —
K = «
«J* S Ofi N I5
Ś H..S N « fl
* * *  O JSTB*>i

s JS.«t/> =?

B ,  K u r s a  7 5 »o p o ® 3 .
Ceny rozumieją ste w markach polskich 

ta 100 kt- bez podatku snoiy w czefft
miejsce stacją załadowania.

Ceny
od do

PSZENICA krajowa ex 1923 t.
ZYTO małopolskie 67/tt ex 1921 t ,  -**
ZYTO małopolskie ex 1923 r. . , ,

JtCZMIEN: małopolski h o K in lu r
słowy * • .  .  i  ■ _ .  ,  .

OWIES: małopolski, ex 1922 t* ' •
OWIES małopolski ex 1923 j ,  ,

$**■« 
■ «

'? « /  .

KUKURUDZA: rumuńska stacja Sntefy*
f l S S W *  .  .  .  .PASOLAr biała » .  - • .  .
FASOLA: kolorowe ■
(IROCH: polny
OROCH: Yietort* » f  . A• £ ■ ? * •
(iRO dl: H Ylctorta rs • •  f  .  •* .

w  I *ył * • • • i • • t •  «
MIESZANKA, pastewna w rinnda ,  ; ,
ł d w n j_ . .  .  .  .  . .  •  ?.*

A ai? • 
.

.? •  ? • 
- « :r •

-W'BREGZKAt

Sekretarjat Giełdy,

. l i i & • ;  •
a u  •

870000

520000

900600

525000

Uwaga Ceny rozumieją sic w markach polskich 
za 100 kg. bez podatku spożywcze**, 

_________miejsce stacja załadowania._________

Cen/

ml | dn
Uwaga

70 proc. 
proc.

Loco Lwów 
Loco Lwów  

70 proc. Loco Lwów 
50 proc. Loco Lwów , 
40 proc. Loco Lwów. •

WAKA: żytnia 
MAKA: żytnia 
MATA: pązeo.
MAKA: przen.
MAKA: pszrn.
CTREB: przen.
OTREB: żytni . . . . .
MAKUCHY: lniane 1 konopne . .  ‘
MM.LCHY: rzepakowe . , .
WORKI: M ew * wyrobu S trądom. Warta

Częstocbowianka 75 kg. za sztuk* . 
WORK!: używane, dobre, za sztnke . . 
KONICZYNA czerwona krajowa naturalna .
SŁOMA p r a s o w a n a .................................... ,
SIANO wołyńskie  ..................................

SIANO słodkie krajowe prasowań* , ,  .  
LEN (siemię lniane) >»
k a sz a  HRECZANNA 
k asza  j ę c z m ie n n a  
k a p u s t a  k w a s z o n a
PĘCAK .  ,  ■ ■

% c
•  . ą 
« « 
•  i  •

Geaerainy Sekretarz Dr. Paneth.



„GAZETA LWOWSKA’’ z dnia 25. września 1923.

OGŁOSZENIA,
B O Z M A IT B  o w r r '^ IZ O Z ^ Y T  i.

Cg. 11'. 638/23/1. Edykt. Struna powo 
■'dowa li ko Mywpa. syn Stefana, wrr.osia 
! skargę przeciw stronie pozwanej nie­
świadomemu z ż y d a  i miejsca pobytu 
Hiyn.owi M ywpa o 12,5UUIWU mkp. zpm 
Audiencja do ustnej rozpraw y została 
wyznaczona na 5 października 1923 g. 
9 rano w tym Sądzie biuro nr. 96. Po­
nieważ miejsce pobytu strony pozwanej 
jest rfceznane, ustanawia się p. adwokata 
Jackowskiego w Samborze kuratorem, 
którą ją będzie zastępowa! na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dotąd, dopóki ona 
sam a się nie stawi i nie usiaaiowi pełno- 

hnocnżka. 7071
Sąd okręgowy, Oddz. III, 

Samb«r, dnia 5 września 1923.
C. 627/23. Edykt. Strona powodowa 

Jakób Laufer z Podwołoczysk. wniósł 
skargę pzreciw stronie pozwanej Kiery- 
le 1 kaczukowi o rozwiązanie umowy. 
Audjencję do rozpraw y wyznaczono na 
12 października 1923 o g. 9 w tymże 
Sądzie. Ponieważ pozwany jest niezna­
ny z miejsca pobytu, przeto celem strze 
żenią jego praw  ustanawia się p. dra 
Daniela Senyka, adw. w Nowemsiole 
kuratorem, na jego koszt i niebezpie­
czeństwo dopóki się on sani nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 7059 

Sąd powiatowy.
Nowesiolo, dnia 16 sierpnia 1923.

r ź Y  f .y ;  I T * 73TAKŁUOO.
T. IV, 141/22/8. W drożenie postępo­

wania celem uznania za zmarłego. Jan 
Pociasek z Niedźwiady powołany do 
służby wojskowej przy 17 pp. w Rze­
szowie, został następnie w ysłany na 
tioiit rosyjski, gdzie po ostatniej wiado­
mości danej o souiez koncern września 
t914 r. bez wieści zaginął. Ody zatem 
przyjąć należy, żc zachodzi ustawowe 
domniemanie śmierć?, przeto w draża się 
ma prośbę Katarzyny Pociaskowej po- 
- tjpowanie celem uznania za zmartego. 
W ydaje s.ę przęto ogólne wezwanie, a- 
■jy udzielono Sądowi lub kuratorowi Pa­
nu Drowfi la-ueussjowi Lułfienieckiemu 
adwokatowi w Tarnowie, którego usta­
nawia się również obrońcą w ęzia mal- 

■ żenskiegij wiadomości o powyż wymie­
cionym . Jana Pociaska w zyw a się, aby 
przed niżej wymietTkmiyin Sądem s ta ­
wił się lub w inny sposób uwiadomił 
o swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 1. maja 1924 r. roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Tarnów dnia 11 czerwca 1923. 7038-3 
T. 127/23/3. W drożenie postępowania 

celem uznania za . zmarłego. Wojciech 
Peteia wniósł o uznanie syna Antoniego 
Peteła za zmarłego. Z zeznań wniosko­
dawcy'' zaprzysiężongo świadka Jana 
Bahrłja, Jana Rydzaka oraz poświad­
czenia Zwierzchności gminnej w' Bieko- 
wncach 9/6 1923 wynika, że Antoni P ete­
ła jako żołnierz armji austriackiej prze­
byw ał na froncie włoskim i w grudniu 
1915 roku wysiany' został na patrol, gdzie 
został zabitym. Na podstawie ustawy' 
z 16 lutego 1883 Nr. 20 Dz. pp. w draża 
się postępowanie celem ustalenia dowo­
du śmierci Antoniego Peteii. W ydaie się 
iprzeto ogólne wezwanie, aby' udzielono 
Sądowi lub kuratorowi p. Rudolfowi Jac 
kowskiemu adw. w Samborze wiado­
mości o opwyż wymienionym. Sąd tut. 
ma ponowną prośbę po dniu 1 kwietnia 
1924 rozstrzygnie o uznaniu za zmar­
łego. ' 7073

Sąd okręgowy, Oddz. V.
Sambor, dnia 9 czerwca 1923.
T. 91/23/5. W drożenie postępowania 

eelem uznania za zmarłego. Pantałym  
jNrmecki wniósł o uznanie Konstantego 
Nimecktego za zmarłego. Z zeznań 
'wnioskodawcy przesłuchanego, świad­
ków Dmytra Sowiaka i Michała Frajtą 
(Oraa poświadczenia Zwierzchności gmi- 
iny w Lisztri 25 czerwc 1923 wynika, że 
[Konstanty NSmecki w sta ł w roku i 915 
zabrany przez wojska rosyjskie jako fur­
man i od tego czasu wszelki ślad za 

[nim zaginął, zachodzi domniemanie, że 
lnie żyje. Na podstawie ustawy z 31 '3 

Nro 128 Dz. p. p. wdraża się po­

mpowanie celem uznania za zmarłego
Konstantego Nimeckiego. W ydaje się 
orzeto ogólne wezwanie, aby udzielona 
Sądowi lub kuratorowi' p. dr. Mafjaiiowi 
'Zanserowt adw. w Samborze wiadomo- 
ci o powyż wymienionym. Sąd tut. na 
mowrią prośbę po dniu 1. m arca 1924 j bek 

rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.
Sąd okręgowy, Oddz. V.

Sambor, dnia 2 lipca 1923. 7072
T. 185/23/3. W drożenie postępowania 

celem uznania za zmarłego. Maria

lany do 9 pułku artylerii górskmj. "o:di , powiat ctr.tvzow . w sierpniu 1914 Przy-- 
udział w wojnie na różnych frontr.c-s. » -Uzi/inny ao 3 oddziału sunuetow w k rze  
w końcu 1918 na froncie włosk m. a w > J.nysiu. podczas oDiężenia Przem ys a 
cz ase  cofania się wojska austriackiego f przez Rosjan w marcu 1.15 dos a 
z początkiem listopada 1918 zachorował, do niewoli rosyjskiej i 
oddny do szpitala wojskowego w „Bnt-

[1918

Jurkiewicz wniosła o uznanie męża Szy' 
mona Jurkiewicza za zmarłego i zaw ar­
tego z ntm dnia 14 iipca 1896 w koście­
le w Samborze małżeństwa za rozwią­
zane. Z  zeznań wnioskodawczym, prze­
słuchanego świadka Antoniego Ziemnia­
ka i poświadczenia Magistratu w Sam­
borze z 28 lipca 1923 wynika, że Szy­
mon Jurkiewicz został w roku 1914 za- 
braaiy przez armie austriacką jako w o­
źnica i przebywał w r. 1917 w Siedmio­
grodzie, gdzie zachorował i oddany ź.rw 
stał do szpitala. Od tego czasu wszelki 
ślad za tłłnrzaginął, zachodzi domniema­
nie, że nie żyje. Na podstawie ustawy z 
31/3 1918 Nr. 128 Dz. pp. wdraża się po­
stępowanie celem uznania za zmarłego 
Szymona Jurkiewicza i zaw artego mał­
żeństw za rozwiązane. W ydaje się prze­
to ogólne wezwanie, aby udzielono Sa­
dowi lub kuratorow i p. dr. Marianowi 
izanserowi adw. w Samborze, którego 
równocześnie mianuje się obrońcą wę­
zła małżeńskiego wiadomości o powyż 
wymienionym. Sąd tut. na ponowną 
prośbę po dniu 1 lutego 1924 rozstrzy­
gnie o uznaniu za zmarłego i o rozwią­
zaniu małżeństwa. 7069

Sąd okręgowy, Oddz. V
Sambor, dnia 2 sierpnia 1923.
T. 128/23/3. W drożenie postępowa­

nia celem uznania za zmarłego. Miko­
łaj Biliński Melesowiez wniósł o uzna­
nie b rata jego lgnocego Bilińskiego Me- 
lesowicza za zmarłego. Z zeznań za­
przysiężonych wnioskodawców, popar­
tych poświadczałem Zwierzchności gmin 
nej z dary Sambor, 28/5 1923 wynika.

, że Ignacy Biliński Melesowiez w  czasie 
wojny' św iatowej peinii służbę wojsko­
wą jako sanitariusz armii austr. w Prze­
myślu i że po upadku tw ierdzy w mar 
cu 19)5 roku wywieziony jako jeniec 
austrjacki w głąb Rosji do Carycyna. 
tamże w kwietniu 1915 roku zachoro­
wał 1 po operacji miał umrzeć w szpi­
talu. Od tego czasu niema o n'm żadnej 

■ wiadomości. Na podstawie ustaw y z. 
3l/S 1918 N. 21 Dzpp. wdraża się postę­
powanie celem uznania za zmarłego, 
Ignacego Bilińskiego Melesowiczd. W y­
daje się przeto ogólne wezwarri, aby 
udziiono Sądowi lub kuratorow i p. dr 
Marjatiowi Szanserowi, adw. w Sambo 
rze wiadomości o powyż wymienionym 
Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 1 
stycznia 1924 rozstrzygnie o uznaniu t  
zmarłego. 7076

Sąd okręgowy, Oddz. V.
Sambor, dnia 1. czerw ca 1923.

T. 168/23/4. Wojciech Bułatek, ure 
dzony 1886 w Bratkowicach po win 
Rzeszów, syn Szymona i Zoili, przy 
dzielony do austr. 17 pułku piechoty ob. 
krajowej, walczył na froncie rosyjskim ■ 
dostał się do niewoli rosyjskiej, w rok. 
1916 pracował przy okopach rosyjskie'; 
na Litwie we wsi Kry wica, w sierpnie 
1916 zachoroezal, miał się zgłosić dr 
szpitala wojskowego w Wilijce, a stąd 
iniał być wywieziony do szpitala d( 
Moskwy. W drażając postępowanie ęe 
leni uznania go za zmarłego, w zyw a się 
by' zawiadomiono Sąd o zaginionym.

Sąd okręgowy.
Rzeszów, dnia 2 sserpnia 1923. 70'>i
T. V. 220/23/3. Maciej Rzeszutek, u 

rodzony 1879 w Wólce Sokołowskie! 
powiat Kolbuszowa, syn Jakóba i Ma­
gdaleny, w czerwcu 1915 przydzielony 
do austr. 40 pułku piechoty, brat udział 
w wojnie na froncie rosyjskim, w bi­
twie pod Luckiem podczas odwrotu w 
lipcu 1916 zaginął. W drażając postępo­
wanie celem uznania go za zmarłego, 
w zyw a się, aby uwiadomiono Sąd. 7062

Sąd okręgowy.
Rzeszów, dnia 24 sśerpnia 1923.

T. V. 49/23/7. Michał Ryznar, urodzo­
ny 1893 \v Rozborzu. powiat Przeworsk.
syn Marianny, w sierpniu 19M nrzydzie-

w Tyrolu dnia 5 listopada !91S 
miał umrzeć. W draża się na prośbę Re­
giny Ryznerowej postępowanie celem 
uznania 7^orVrro ~orTj'n.iryłiOcrn. a jego 

'żeństw a za rozwiązane. W ydaje ve 
ogólne wezwanie, aoy udzielono Sądo­
wi wiadomości o powyż wymienionym.

Sąd okręgowy.
Rzeszów, dnia 21 sierpnia 1923. 7063

T. V. 21/22/6. Jtirko vel Jerzy Ra- 
dzyniak, urodzony 1880 w Crwoździatice

!i rosyjskiej i odtąd siad za 
ii im zaginął. W draża się postępowanie 
celem uznania za zmarłego zaginionego. 
W ydaje się wezwanie aby udzielono 
Sadowi wiadomości o powyż wymie­
nionym. 2053

Sąd okręgowy.
Rzeszów, dnia 7 maja 1923.

UNIEWAŻNIAM zgubiona książeczkę 
wojskową na nazwisko Edwardą 
Stankiewicza, wystawioną przez P K. 
U. Stryj. 70ór

OGŁOSZENIE.
I) Michał Moskal, ur. 1897 r. w Jarosławiu, 

z Burdów, osadnik wojskowy, zamieszkały 
nieckiego, oraz

syn Antoniego i Zofii 
w Szyłach, pow. Krzeinie-

2) Mikołaj Tymoszyk, 11". 1894 r. w Sokalu, syn Jana i Anieli z Tro- 
chinezuków, urzędnik państwowy, zamieszkały wc V. łodzimierzu* 
wnieśli prośby o zezwolenie na zmianę nazwiska rodowego, a to.;

1) Michał Moskal na Moliński,
2) Mikołaj Tym oszyk na Bużańskl.
Urząd Wojewódzki Wołyński w Łucku podaje powyższe prośby do 

wiadomości z nadmienieniem, że w myśl art. 4. ustawy z dn. 24. paź­
dziernika 1919 r. Dz. U. R. P. Nr. 88 p. 478 wolno przeciw ich u- 
względnieniu zgłosić do Ministerstwa Spraw  W ewnętrznych zarzuty, 
które podać należy do Urzędu Wojewódzkiego w  Łucku w przeciągu 
dni 90 od dnia ogłoszenia w „Monitorze Polskim", które równocześnie 
zarządza się. - 7052

Łuck, dnia 19. września 1923 r.
W ojewoda: Stanisław Srokowski.
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